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Czang-Kai-Szek zalamie sie 
Nadzieje japońskie 

TOKIO 27.12. „Niszi-Niszi-Szim- 
bon“ stwierdza,„že przyjacielskie za- 
łatwienie incydentu „Pawnay'” wpły- 
nie ostatecznie na załamanie się rzą- 
du Czag-Kai-Szeka, który do ostat- 
ka żywił nadzieje, iż incydent ten 
spowoduje wspólną akcję St. Zjedn. 
1 W. Brytanii przeciw Japonii. 

ZATARG ANGLO - JAPOŃSKI 
"_ ZLIKWIDOWANY 

TOKIO 27.12. Odpowiedź japoń- 
Ska na protest brytyjski w sprawie 
zbombardowania kanonierki „Lady 
Bird“ została już uzgodniona pomię- 
dzy ministerstwami wojny! i marynar | 
ki i będzie w najbiiższym czasie do- 
ręczona ambasadorowi W. Brytanii 
w Tokio. 

Odpowiedź wyjaśnia: iż bombar- 
dowanie nastąpiło skutkiem  niepo- 
rozumienia, wyraża ubolewania, 0- 
fiarowuje odszkodowanie i udziela 

  

DALSZE PLANY JAPOŃCZYKÓW. 

  

Konto В. K. O. Nr. 700.206 

Wilno, Wtorek 28 Grudnia 1937 r. 

po załatwieniu incydentów na Yang-Tse 

wych, 411 ciężkich karabinów ma- сопа z jednej strony na południowe 
lszynowych, 956 iekikich karabinów Ciiy, gdzie jak się zdaje, dowódz- 
maszynowycu, 136 ręcznych karabi- twu japońskie przygotowuje natarcie 
nów maszynowych. 115 rewolwerów, na Kanton, z drugiej zaś strony na 
10 czołgów, 6 samolotów, 36 samo-, prowincję Szantung, śdzie w ciągu 
chodów ciężarowych, 77.850 grana- ostatnich dni powstał nowy doniosły 
tów 1ęcznych, 8216 ciężkich pocis- | odcinek frontu. Japońska marynar- 
ków artyleryjskich, 1.026 lekkich po ka i lotnictwo rozwijają żywą dzia- 
cisków artyieryjskich i 62.572 po- | łalność wzdłuż polikiowo chińskich 
cisków do śranatników. wybrzeży, gdzie z dnia na dzień o- 

czekiwany jest desant bądź to w re- 

  

Nr. 355 
  

Wilhelm Il wraca do Niemiec 
Rząd niemiecki zgodził się na to 

BERLIN 27.12. Duże poruszenie 
w kołach politycznych wywołała 
wiadomość, że eks-cecarz Wilhelm. 
zwrocił się do rządu niemieckiego z 
prośbą o zezwolenie na jego powrót 
do Niemiec, gdzie chciałby spędzić 
ostatnie lata swego życia. 

Po ucieczce zagranicą w listopa- 
dzie 1918 r., cesarz Wniheflm zamiesz 
kał w Holandii na zamku w Doorn, 
gdzie mu zwycięska koalicja wyzna- 
czyła miejsce pobytu pod warunkiem   jonie Suatu, bądź też w okolicy To- 

SZANGHAJ 27.12. Po wzięciu iszang, które to miejscowości panu- 
Nankinu i zwolnieniu tempa działań ją nad drogami prowadzącymi z za- 
w dolinie Jangtse, uwaga jest zwró- chodu i południa do Kantonu. 

| 

nieopuszczania zamku, Wiihelm istot 
nie poza obręb Doorn niśdy się nie 
wydalał: lam przyjmował delegacje 
i swoich mężów zaufania _ Nieraz 

  

' Decydujące godziny pod Teruel 
Wojska narodowe odpierają wszystkie ataki czerwonych 

PARYŻ. 27.12. Havas donosi z St. jistny wyści$ pomiędzy oblegającymi szym śgwałtowność ataków wzrosła, 
$śwarancyj na przyszłość. Zdaniem | Jean de Luz: Bitwa pod Teruei przy” jwojskami czerwonymi a wojskami.przy czym wojska rządowe wprowa- 
kół politycznych incydent angielsko- 
japoński można uważać za zlikwido- 
wany. j 

ZAJĘCIE TSINANFU 
TOKIO 27.12. Wojska japońskie 

przekroczyły rzekę Żółtą w nocy z 
23 na 24 bm. i w rezuliacie dalszych 
działań zajęły w poniedziałek z ra- 
na stolicę prowincji Szantung m. Tsi- 
naniu, którego broniły wojska gen. 
Kan-Fu-Czu,  Cofające się wojska 
chińskie podpaliły miasto. Od wczo- 
raj splonęly gmachy rządu prowin- 
cjonainego, japonskiego konsulatu, 
japońskiego szpitalu, a także inne 
budynki. Wojska chińskie coinęły 
się do m. Taian (40 kim, na południe 
od Tsinaniu). 

ZDOEYCZ JAPOŃSKA 
W NANKINIE 

SZANGHAJ 21.12. Dowództwo 
wojsk japońskich komunikuje, że 
podczas walk o Nanlikin, Chińczycy 
stracili 53,874 zabitych. Zdobyjcz ja- 
pońska wynosi: 108 ciężkich dział, 
19 dział polowych. 79 granatników, 
31 dział przeciwlotniczycn, 19 prze- 
ciwlotniczych karabinów - maszyno- 

biera z godziny na godzinę coraz gen. Franco, dążącymi z odsieczą. 
większe rozmiary i coraz większe si- | BILBAO 27.12. Z frontu pod Te- 
ły biorą w niej udział. Stara dzielnica ruei donoszą, że lotnicy wojsk naro- 
Teruel nadal energicznie się broni. dowych bombardowali dziś pozycje 
Obrońcy posiadają radiostację, któ- jnieprzyjacie'skie na krańcach mia- 
ra co trzy godziny informuje do- 
wództwo wojsk gen. Franco o roż-, 
woju syłuacji, Ostatni komunikat 
śłosi, że obrońcy są wystarczająco 
zaopatrzeni w żywność i amunicję. 

bło, co się 'u tłumaczy jako skutek 
wielkich strat, zwłaszcza w szere- 
gach oddziałów  cudzoziemskich. 

sta. Natarcie wojsk rzadowych osła- 

,dziły do akcji wielką ilość materiału 
j technicznego. W ataku na starą dziel 
nicę Teruelu bierze udział 160 czoł- 

' gów i wiele samochodów pancernych. 
Pod koniec dnia oddziały rządowe 
podejmowały specjalnie śwałtowne 
szturmy na niektóre punkty w po- 
łudniowej i południowo - wschodniej 
części miasta. Kolumny gen. Aranda 

Wielki manewr wojsk gen. Franco; 
mający na celu oskrzydlenie wojsk 
rządowych, biegających Teruel, 
precyzuje się coraz bardziej w miarę 
nadchodzenia posiłków ludzkich i 
materiałowych. Manewr odbywa się 
na 25-cio kilometrowym  ironcie, 
iecz oddziały gen. Aranda znajdują 
się już od 3 dni w pobliżu miasta. 
Onegdaj i wczoraj najbardziej za- 
|żarte walki odbywały się ' pomiędzy 
iConcud a Teruel. Bitwa pod tym 
miastem, która początkowo wyglą- 

dała na wywiad, przybiera charakter 
decydującej batalii. Mówią, że jed- 

nocześnie z natarciem wojsk gen, 

Franco na ironcie Teruel, rozpocznie 
się w najbliższym czasie silne natar- 

lcie na innym froncie. Wojska czer- 
wone usiłują zdobyć Teruel nawet za 

cenę wielkich strat. Odbywa się 

(APIE DIT T TIT AKTAI SS TY TAI AS NASA 

Dziennikar ze paryscy 
mają dość frontu ludowego 

PARYŻ. 27.18. W  syndykacie 
dziennikarzy paryskich odbyło się. 
śłosowanie nad sprawą, czy syndykat 
ma przystąpić do generalnej konfe- 
deracji pracy. W wyniku głosowania 
okazało się, że znaczna część dzien- 

- Niemcy kokietu 

nikarzy w tym głosowaniu nie wzięła 

udziału, a na 1500 głosujących, .845 

wypowiedziało się przeciw  przystą: 

pieniu do generalnej konfederacji 
pracy, a tylko 645 za. 

ją min. Delbosa 
Ugodowe nastroje w Rzeszy 

* PARYŻ. 27.12. Prasa francuska 
zwraca uwagę na artykuł, jaki ukazał 
się -w „Voelkischer Beobachter“ or- 
ganie oficjalnym partii narodowo- 
socjalistycznej na temat ministra Dei- 
bosa i jego polityki. Prasa francuska 
podkreśla, iż powyższy artykuł dzien 
nika niemieckiego odznacza się przy- 

Kompartia Rosji boi S 
MOSKWA _ 27.12. „Krasnaja 

Zwiezda* podnosi sprawę przyjmo- 
wania członków do partii i stwierdza 
że nikt z komunistów nie chce da- 
wać rekomendacji nowostępującym 
Tego rodzaju stanowisko dziennik 
nażywa „dtobnomieszczańską aseku 
racją”, 

chylną oceną działalności politycz- 
nej ministra. „Petit Parisien“ przy- 

  

czenie polityczne, podkreślając, iż 
świadczyć on może 0 przychylnej 
atmosferze dla zbliżenia francusko- 
niemieckiego, jaka zarysowuje się po 
drugiej stronie Renu. 

ię... nowych członków 
Podobnie ma. się rzecz w Komso- 

mole. gdzie kierownictwo robi wszy- 
stko, byle tylko umiknąć przyjmowa- 
nia nowych członków, ażeby znów 
nie narazić się na zarzut, iż w, orga- 

izacji działają trodkistowsko - bu- 
charinowscy i burżuazyjno nacjona- 
listyczni bandyci. 

Wojska naredowe zajęły dziś kiika zbliżają się do południowo - zachod- 
ważnych pod wzgiędem taktycznym niego odcinka irontu pod Teruel, wal 

      

wiązuje do tego artykułu duże zna-! 

IŻ.A.T. o rozmowie ministrów Becka i Delbosa 

wzgórz. Z obu stron przybywają sta- | 
le nowe posułki, 

ST. JEAN de LUZ. 27.12. Według 
nadeszłych tutaj wiadomości, śpie- 
szące z odsieczą oddziały gen. Aran- 
da mają lada chwila połączyć się z | 
obrońcami Teruelu. W dniu dzisiej- | 

Rząd Tatarescu po 
Goga i Cuza na 

  

BUKARESZT. 27.12. W kołach |ność uzyskania przez rząd większości : 
politycznych krąży niepotwierdzona 
oficjalnie pogłoska, że premier Tata- 
rescu złożył królowi prośbę o udzie- 
lenie dymisj: gabinetowi. Krok ten 
podyktowany jest jednak faktem, że 
według danych ogłoszonych wczoraj 
przez Centralną komisję wyborczą 
wynik wyborów do Izby Deputowa- 
nych przesądza ostatecznie niemo; - 

BEJRUT 27.12, Mimister spraw 
wewnętrznych w Syrii zapowiedział 
dzis w parlamencie wydanie ostrych 
zarządzeń w związku z  odnalezie- 
niem uprowadzonego przed kilku 
dniami gubernatora .półlnocnej pro- 
wincji syryjskiej. Rząd syryjski za- 
cliowuje nadal milczenie co do po- 

Nietylko żydzi 

WARSZAWA. 27.12. Żydowska 
Agencja Telegraficzna podaje spra- 
wozdanie wybitnego żyda angielskie- 
$ó, Leonarda Montefiore, o sytuacji 
żydostwa w świecie. 

„Montefiore sądzi, że podczas gdy 
w sterze politycznej, biorąc rzecz 
ogólnie, sytuacja żydów w Polsce po- 
'została bez zmian; to położenie gos- 
|podarcze żydów pogorszyło się. Boj- 
|kot handlu żydowskiego jest nie 
,słabnący, zaś okres przedświąteczny 
dał sposobność do wzmożenia agita- 
cji antyżydowskiej. Zgodnie z donie 

i 

  

cząc bez przerwy z colającym sie 
przeciwnikiem. Zakończenie walki 
spodziewane jest już niebawem, dzię- 

i wprowadzeniu do boju nowych 
oddziałów powstańczych, przybyłych 
z Calataiu. Wtorek i środa będą za- 
pewne dniami decydującymi. 

dał sie do dymisji 
audiencji u króla 

w Izbie. 
W dniu dzisiejszym król Karol 

powrócił do Bukaresztu i rozpozą! 
konsultację. Na dłuższej audiencji 
przyjęty był prezes stronnictwa 
chrześcijańsko - narodowego p. Go- 
da. Wieczorem został do Bukaresz- 
tu wezwany  telegraficznie z Jass 
pierwszy prezes stronnictwa narodo 
|wo chrześcijańskiego p. Cuza. 

Rozwiązanie partyj w Syrii 
‚ га uprowądzenie gubernatora 

budek zaprowadzenia gubernatora. 
Premier Mardam Bey motwierdził 
dziś, że rząd zamierza rozwiązać 
wszystkie stronnictwa polilyczne za 
wyjątkiem zbliżonego do rządu blo- 
(ku narodowego oraz zawiesić wszyst 
kie dzienniki opozycyjne. 

  

mają emigrować 

sieniami prasowymi — zaznacza w 
końcu Montefiore rozmowach 
między min. Beckiem a min. Delbo- 
sem była także poruszana kwestia 
emigracji. Korespondent „ Times” in- 
formuje, iż obaj ministrowie zgodzili 
się, że sprawa emigracyjna „nie mo- 
że być traktowana na platformie 
czysto etnicznej”. Zdaje się być u- 
sprawiedliwiona nadzieja, że w ko- 
łach rządu Polski nie znajdują przy- 
chylnego przyjęcia sugestie, idące w 
kierunku uważania wyłącznie żydów 
za element, stanowiący o przeludnie- 
niu. 

marzył o powrocie do kraju lecz ni- 
gdy nie zdołał swych zamierzeń u- 
rzeczywistnić. 

Sytuacja nie uległa nawet zmia- 
nie przy objęciu wiadzy przez naro- 
dowych socjalistów, którzy wszelkie 
zamysły o powrocie do cesarstwa 
absolutnie. wykluczali Do Niemiec 
wrócili wprawdzie niektórzy wielcy 
książęta Hoienzoliernowic, niektó- 
rzy z mich wstąpili nawet do partii 
Iitlerowskie;, zawszę jednak podda- 
wali się całkowicie zasadom reżitu. 

Ubecny akt ze strony starego elks 

jOesaiza, klirego trawi nostalgia i 
|Iktórzy czne zbliżający się swój ko- 
niec, wprowadziła rząd hitlerowski 
w nieprzyjemną syluację, W| kołach 
rządowych panuje przekonanie, że 
państwa kcalicyjne nie będą się 
sprzejciwiały powrotowi Wilhelma: 
dzisiaj już dosyć  zniedołężniałego. 
W samym rządzie panuje dla powro- 
tu tendencja przychylna. Rząd gotów 
jest zgodzić się na zezwolenie na 
przyjazd Wilhelma i pozostanie w 
kraju pod warunkiem jednak złoże- 
nia jeszcze raz oswiadczenia rezygnu 
jąc z wszelkich piaw do tronu Rze- 
szy i z zapewnienia, że powrót nie 
spowoduje żadnych politycznych 
międzynarodowych i wewnętrznych 
incydentów. : : 

  

za Maruszeczką trwa 
KIELCE 27.12. W, kieleckim poś- 

ciś policji za groźnym bandytą Ma- 
ruszeczką trwa. Aby mu odciąć dro- 
gę ucieczki, komenda policji w Kiel- 
cach zarządziła otoczenie patrolami 
trzech okolicznych powiatów, 

Ranny bandyta, wspólnik Maru- 
jiszeczki, Kaszewiak nie _ umarł, 
wbrew pierwotnym pogłosłom lecz 
przebywa nadal w szpitalu radom- 
skim, Stan jego jest poważny. 

19-ta rocznica powsta- 
nia wielkopolskiego; 
POZNAŃ. 27.12. Dzisiaj odbył się 

w Poznaniu uroczysty obchód 19-ej 
rocznicy powstania wielkopolskiego. 

Frosrhi 
* MIGRENO -NERVOSIN" 

| 
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BOLE GŁOWY.ZĘB 

  

Walki w Palestynie 
JEROZOLIMA 27.12. Pomimo sil- 

nych ulew wojska angielskie konty- 
nuują dziatania, mające ną celu pa- 
cyfikację poinocnej Palestyny. Poza 
kilkoma wystrzałami w „okolicy Je- 
rozolimy noc minęła spokojnie. 

Wyjazd Goebbelsa 
do Egiptu 

BERLIN, 27.12. Min. propagandy 
Goebbels wyjedża 5 stycznia do E- 
śiptuu  Zabawi tam trzy tygodnie. 
Podczas swego kuracyjnego pobytu 
odbędzie kvuferencje z dziennikarza 
mi i czynikami politycznymi Egiptu, 
= Palestyny i Bliskiego Wscho- 

kół  



WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MOÓRSZYNSKIEJ tub 
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątro« 
by I przy złej przemianie materii. Żądać w apiekach 

  

Czy to meżliwe? 
osobliwy meldunek kapitana Kirtiklisa 

Katowicka „Polonia“ publikuje | wszystkim o dobrą opinię jednostki 
list pewnej osoby, która swego czasu | wojskowej, by nie było kompromita- 
była przełożonym p. Kirtiklisa oraz |cji z powodu jego nieumiejętności za- 
dowódcą formacji, w której on słu- |chowania się przed frontem. 
żył w randze kapitana. Najciekawszy 
ustęp tego listu brzmi: 

„Jako były przełożony ówczesne- |równocześnie zastanawiałem się, czy 
go kapitana Kirtiklisa, wyznaczyłem | meldunek złożony przez niego, może 
go do prowadzenia szwadronu ca 150 | polegać na prawdzie, albowiem p. K. 
podoficerów, na nabożeństwo do ko- | posiada takie odznaczenia, 
ścioła garnizonowego w Grudziądzu. | tuti Militari, krzyż walecznych i kil- 
Tymczasem w sobotę po południu 
zjawia się w moim prywatnym miesz- 
kaniu p. kapitan Kirtiklis Stefan i z 
tremą „melduje“ mi, že nie jest w 
stanie mego rozkazu wykonač, albo- 
wiem nigdy jeszcze przed frontem 
oddziału nie stawał, salutować sza- 
blą nie umie, a chodzi mu przede 

„Patrząc na postać ówczesnego 

kapitana K. żal mi go się zrobiło, a 

jak Vir- 

ka innych. Nie mogłem więc pojąć, 
jak to jest możliwe, że oficer w ran- 
dze kapitana, tak wysoko odznaczo- 
ny, nie ma pojęcia o regulaminie i nie 
potrafi wywiązać się z nałożonego 
nań obowiązku, który potrafi wyko- 
nać każdy kapral. 

„Na moje zapytanie, czym mi to 

,owym informatorem „Polonii”: jak to 
jjest (czy było) możliwe? 

DZŁIERNIE WIEERSHI 

łekładach aptecznych. 

może wytłumaczyć, oświadczył mi, 
że „dotychczas z wojskiem nie miał 
nic wspólnego, albowiem na froncie 
nie był... Nie pytałem więc go wtedy, 
skąd posiada tak wysokie odznacze- 
nia, jak Virtuti Militari i krzyż wa- 
lecznych...“ 

Możemy tylko powtórzyć za 

Strajki w Paryżu trwają 
Rokowania narazie nie dały rezultatu 

PARYZ 27.12, W sytuacji straj- | stronami prowadzą rozmowy  pre- 
kowej zaznacza się odprężenie w |miet, lub jeden z wydelegowanych 
nastrojach, ale strajki nic zostały przez niego wyższych urzędników, 
jednąk zakończone. Hale targowe w , pracodawcy bowiem w dalszym cią- 
Paryżu były dziś, jak zwykle w po: 

niedziałek, zamknięte i dzięki temu 
strajk transportowców  samochodo- 

| 
| 

| 

  

«hodniów. Strajk w magazynach ali- 
mentacyjnych również nie odbijał się 
dzis na życiu Paryża, ponieważ 1 te 
mażazyny w związku z 40-godzin- 
nym tygodniem pracy są w ponie- 
działek zanisnięte. Rokowania mię- 
dzy związkami zawodowymi pra- 
<owników i organizacjami pracodaw 

wycn nie uwierzył bynajniniej prze- 

  

  

4 nowe reko 
pob:to we Francji 

PARYŻ 27.12. Z Bordeaux dono- | 
szą, że lotmk Guillaumet, który po- 
siada już rekord światowy ci 
lotu w linii prostej, pobił dziś na tym 

«ów toczą się w dalszym ciągu. ale 
tylko pośrednio, to znaczy, że z obu 

rdy lotnicze 

samoiotėw dwuosobowyidh, osiąga- 
jąc na dystansie 1000 klm. 318 klm. 
na godz, 

PARYŻ 27.12. Lotnik Maurice NIAGARA W SZACIE ZIMOWEJ 
PETE PAY     

samym samolocie, Lieutenant de vai Arnoux na lotnisku w Etampes pobił 
sseau Paris" rekord szyblkości dla tej światowy rekord szybkości dla sa- 
kaiegorii wodnosamolotów z obcią- maiotów jednoosobowych, robiąc 
żeniem 10 ton, osiągając 221 klm. na 331 klm. na godz. Jutro lotnik zamie 
godz. na dystansie tysiąca tkilome- rza zaatakować rekord dla samolo- 
trów. | tów dwuosobowych. 

W Bernay lotnrk Boris na samo- Na lotnisku w Guyancourt panna 
locie „Caudron Rafale" (145 HP) po- Lion pobiła swiatowy rekord kobie- 
bił światowy rekord szybkości dia cy wysokosci lotu na samciocie jed- 

| 

1250. tysięc 
Fetalny stan sowieckiego rolnictwa 

    

y zepsutych traktorów 

MOSKWA. 27.12. „Prawda na- 
wołując w artykule wstępnym do 
przygotowania się do siewu wiosen- 
nego, stwierdza, że do wiosny należy 
odremontować 250 tys. traktorów. 
115 tys. traktorów ma być odremon- 
towane jeszcze w tym roku, t. j. o 13 
tys. mniej niż w odpowiednim okresie 
roku ubiegłego. W ogóle plan re- 
montu na czwarty kwartał wykonano 
zaledwie w wysokości 18 proc. W 
niektórych obwoaach w ogóle nie 
przystąpiono do remontu traktorów. 
4 sytuacji tej „kłrawda” wyciągu 
wniosek, iż plan remontu traktorów 
na 4-ty kwartał nie zostanie wyko- 
nany z winy organów rolniczych. 
szpiegów i szkodników trockistow- 

  

Cudowne objawienie   

  

Dużą przeszkodą w remoncie trak- 
torów — pisze dziennik — jest brak 
części zapasowych, albowiem fabry: 
ki traktorów w Charkowie, Stalin- 
gradzie i Czelabińsku nie wykonują 
planu produkcji. Jakość remontu jest 
niżej krytyki, gdyż na 8 odremonto- 
wanych traktorów, 7 wraca do po- 
wtórnego remontu. В 

Nie lepiej przedstawia się sytua- 
cja z przygotowaniem nasion do sie- 
wu. Np. w obwodzie Woroneckim na 
486 tys. centnarów nasion sprawdzo 
aych przez laboratoria, 122 tys. 
sentnarów okazafo się zaśmieconych. 
Dziennik stwierdza w konkluzji, że 
potrzebne jest tylko „rzeczywiście 
>olszewickie kierownictwo, a sytua-   sko - bucharinowskich. 

& — 

ZATWIERDZENIE PARAGRAFU 
ARYJSKIEGO 

Komisariat Rządu w Warszawie za- 
twierdził zmiany w statucie Związku Leka- 
rzy Państwa Polskiego, przyjęte na ostat- 
nim zjeździe, a wprowadzające zasadę nie- 

przyjmowania żydów do Związku 

P. P. S. PRZECIW NARODOWCOM | 

Krakowski Okr. Kom. Robotriczy 

P. P. S. wydał broszurę poświęconą walce 
ze Str, Narodowym. Broszura napada bar- 
dzo ostro na mieszczaństweo polskie i bie- 
rze w obronę żydowski kapitał. Jest to 
pierwsze, oficjalne  wystąpienic P, P. S, 
w ubronie żydowskich bankierów i iabry- 
kantów, 2 

15-LECIE MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 

Staraniem Młodzieży Wszechpolskiej 
Umiwersytelu Jagicliońskiego i Akademii 

* Górniczej w Krakowie zawiązał się komitei 

uroczystego obchodu 15-lecia istnienia tei 

zasłużonej oryanizacji narodowej. Uroczy- 

stości te odbywać się będą pod protekto - 

ratem rekiorów U, J. i A. G. 

TARCIA WE „FRONCIE MORGES“ 

W  nowozałożonym Str. Pracy kiero- 

wanyżi przez W. Korłantego i gen. J. Hal- 
iera vozpóczęły się już walki wewnętrzne. 
Na ile tych rezdźwięków ustąpił jeden + 
żełożycieli stronnictwa A. Gacek (A.B.C). 

KAMPANIA ANTYNARODOWA 

Nieliczna grupa rozłamowców z t zw. 
Q, N. R A.BC. rozpoczęła po dłuższym | 

  

Dzień polityki 

ja ulegnie zmianie”. 

Matki Boskiej w Czajkowicach pod Lwowem 
LWÓW. 27.18. W jednej z naj-, 

większych wsi powiatu rudeckiego w 
Czajkowicach, zamieszkałej przez 
szlachtę zaściankową wydarzył się 
wypadek, który jest przedmiotem o- 
gólnego zainteresowania. Mieszkań. 
cy tej wsi Michał Sołoninka Czaj- 
kowski wraz z żoną zauważyli 5 
szybie swego okna wizerunek Matki | 
Boskiej Częstochowskiej, Wstrząśnię 
ci do głębi zawiadomili współmiesz- 
kańców. Natychmiast zgromadziła 
się ludność wsi, a wieść lotem błyska 
wicy rozniosła się po okolicy, 

  

LWÓW. 27.12. Ze Skolego dono: ; 
szą, że ubiegłej nocy wybuchł tam z 
niewyjaśnionej przyczyny pożar w 
zakładach przemysłu  drzewneęgo 
braci Sroedlów. Ogień wybuchł w 
głównym budynku administracyjnym 
i bardzo poważnie zagrażał budyn- 
kom sąsiednim. Z uwagi na olbrzymie 
ilości materiału drzewnego, zgroma- 
dzonego dokoła, groziło to spaleniem 
się or efo zapasu drzewa tartaczne- 
go. Dzięki energicznej akcji udało się 
pożar umiejscowić. Spłonęło jedynie 

Odwołany strajk pra   
okresie milczenia kampanię przeciw Stron- 
nictwu Narodowemu. " 

Jest rzeczą charakterystyczną, że aur- 

$umenty jakimi posługują się „aarodowi ra: 
dykali* zostały jednocześnie uzyte przez 
„Ozon*, miodzież ozonową p. n „Falanga 

i przez opierającą się o „Kurie; Poranny“ 
grupkę t zw. „Obozu państwowo-narodo- 

wego”, " 

OZNAKA „WIARY i WYTRWANIA" 
Związek Polaków w Niemczech wpro* 

wadził dla swych zasłużonych członków 

specialną odznakę bonorową p. n. odznaki 
„Wiary i Wytrwania”. Oznaka ta jest bar- 

dzo na dobie. Jej nazwa wskazuie na ciężką 

(pomimo umów z Niemcami) sytuację Po- 
laków w Rzeszy. Е 

O USTĄPIENIE POS. ZELIGOWSKIEGO 
Do ogioszenegc niedawno listn 12 po- 

siów, domagających się ustąpienia gen. Že- 

ligowskiego ze stanowiska przewodniczą- 

cego komisji wojskowej Sejmu, dołączyło 
się jeszcze trzech posłów, 

Tak więc list podpisali: Dudzitski, For- 
meia, de Thun, Haczyński, Hoiiman, Jur« 
k.wski, Kolbusz, Kondyse:, Miedzioski, Ro- 

pełewski, Sarnecki, Suchorzewski. Eckert, 
Lararski i Messing, 

Krążą pogłoski, że list ten u: zmusi 
gen. Żeligowskiego do zmiany stanowiska. 

MIN. BECK W SEJMIE 
Dn. 10 stycznia 1938 r. odbędzie się 

posiedzenie komisji spr. zagr. Sejmu, pa 
kiorym miu, Beck wygłosi expose.   

| Międzyzwiązkowa komisja 

;dodatkowej 
|rok 1936. Mimo wniesionej przez wy- 

| 
I 

praco- 
wników miejskich w Łodzi zapowie- 
działa na dzień 23 bm. strajk okupa- 
cyjny wszystkich pracowników miej- 
skich. 

Przyczyną nasttójów strajkowych 
były żądania wypłaty zaliczek przed- 
świątecznych, narazie jeszcze nie- 
spełnione. 

Strajk nie doszędł jednak do skut- 

WARSZAWA, 27.12. W okresie 
świąt komitety pomocy zimowej zor 
ganizowały w całym kraju akcj. 
ńwiazdkową dla dzieci. Akcja objęła 
przede wszystkim dzieci w wieku oi 
lat 7 do 14, którym brak odzież: 
uniemożliwia chodzenie do szkół. 
Komitety lokalne zakupiły bewną 
ilość odzieży same, większą 'edriak 
część zakupił ogólnopolski komitc: 
Pomocy zimowej, przydzielając ją 

r 

  
KRÓLEWIEC. 2712. Litewska in- 

spekcja podatkowa zażądała nic- 
słusznie po raz wtóry od wydawcy 
„Dnia Polskiego” w Kownie złożenia ' 

opłaty podatkowej za 

! 

dawcę p. Majewskiego skargi, władze 
zajęły mu meble, 

KRÓLEWIEC, 27,12, Prasa donc-   si, że podczas świat Bożego Nerodze. 

Pomoc zimowa dzieciom 
poszczególnym  komitetom 
wódzkim. 

  

Prześladowanie Polaków na Litwie 

noosobowyri, osiągając 6500 m.   
Na miejsce przybył natychmias 

ksiądz proboszcz Józef Schmiedt, o- 
raz księża okolicznych parafii. Jed 
nocześnie przybyły także orśana po 
licyjne, które przystąpiły do szcze 
gółowego badania znaków na szybi: 
Stwierdzono ponad wszelką wątpl: 
wość, że na szybie ukazuje się o* 
czasu do czasu raz w większym nasi 
leniu, raz w mniejszym, wizerunek w 
kształcie owalnym. Wierni twierdzą 
że najwyraźniej odróżniają obra 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Olbrzymi pożar w zakładach przemysłowych 
drugie piętro budynku administra- 
cyjnego, gdzie mieściły się mieszka 
nia urzędników, Szkoda wynosi oko- 
ło 200.000 zł. Zajęty przy gaszeniu 
pożaru robotnik Hexel spadł z dachu 
drugiego piętra i wskutek krwotoku 
zmarł na miejscu, Dwaj inni robotni : 
cy Rymar i Baranczuk złamali jeden | 
rękę a drugi nogę. Akcja ratunkowa | 
napotykała na wielkie przeszkody z! 
powodu silnego mrozu, który ścinał 
wodę w lód już u nasady węży gu- 
mowych. 

cowników miejskich 
w Łodzi 

j 
ku, dzięki porozumieniu między Za-/ 
rządem Miasta a pracownikami. 

Komisaryczny prezydent miasta, 
Godlewski, przyjął delegację pra-. 
cowników miejskich i oświadczył, że 
wydał polecenie wypłaty gratyfika- 
cyj świątecznych w wysokości: 50 zł, 
dla kawalerów, 100 zł. dla żonatych 
i 150 zł. zł. dla obarczonych dziećmi. 

Wobec tego strajk w ostatniej 
chwili został odwołany. | 

  

woje 

Warszawa otrzymała 3.000 płasz- | 
czy, 4.900 par bucików i 1.550 swe- | 
trów, Wojew. kieleckie 1.623 | 
płaszczy, 2.300 par bucików 811) 
swetrów, woj. łódzkie — 2.000 płasz-: 
czy, 2.800 par bucików, 1.000 :vet- 
rów. Woj. wileńskie — 1000 płasz- | 
czy, 1.400 par bucików i 500 swet- 
row it. d, 

! 
nia w żadnym z kościołów w Kow- 
nie nie została odprawiona polska 
pasterka. 

KRÓLEWIEC 27.12. Z Kowna 
donoszą: samorząd miasta Poniewie- 
ża zakomunikowai, że cofa zapomo- 
&© wypłacaną Tow. „Oc':rona Pol- 
ska“. Zapomoża wynosiła 300 litów 
miesięcznie i za listopad nie została 
już wypłacona. 

$u odmawiają brania udziału bezpo- 
średmo w tozmowach i spotkaniach 
z przewódcami związków  zawodo- 
wych, 

— 

Aresziowanie 
narodowców 

W związku z akcją bojkotu przeć- 
siębiorstw żydowskich w Pabiani 
cach, policja aresztowała 33 człou- 
ków Stronnictwa Narodowego. 

Adw. Nagórski 
spoliczkowany 

Adw. Nagórski znany ze swych 
wystąpień po stronie żydów na 
ostatnim posiedzeniu Izby Adwokac- 
kiej został na jednej z ulic Warsza- 
wy, spoliczkowany. Policja zatrzyma- 
ła jednego ze sprawców pobicia. 

Jest to niejaki Sangowicz. 
Roza tarz 

  

a WAKE yk 

Gruźlica płuc 
jest nieub!agalna i corocznie, nie robiąc 
różn.cy dla płci, wieku i stanu, pociąż. 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczaniu cho- 
tób płucnych. bronchitu, grypy, uporczy- 
weśr męczącego kaszlu i t. p stosują 
pp. lekarze „Balsam  Trikolan—Age" 
który ułatwia wvdzielanie się p!wociny 

usuwa kaszel sw
 

  

ALSS KTS YES й 

SCHIRLEY TEMPLE 

    
Ulubiona „gwiazdeczka“ ekranu, 

i TIT 

Kronika telegraficzna 
-- W Berlinie nie wolno do dnia 31 grud 

"nia 1938 r, otwierać bez specjałnego upo- 

ważnienia ministra gospodarki nowych 
przedsiębiorstw przemysiu odzteżowego 0- 

raz koniekcji męskiej i damskiej, 

— Poziom rzeki Sawy zaczyna Od 
wcznraj opadać. Powstał komitet jugosło- 

wiański pomocy ofiarom powodzi, 

-- W Anglii szerzy się epidemia tyłu- 
su. Dotychczas zachorowało 289 osób. 
zmerio zaś na tyfus 2. 

- Rząd tvrecki zśłosił w Łidze Naro- 
dów zastrzeżenia swe w stosunku do pro- 

jektu, dotyczącego mejących się odbyć w 

lutym wyborów w sandżaku Alcksandretty, 

— Statek „Normandie* opuścił Nowy 

| Jork, wioząc do Francji 150 milionów tran- 
ków w sztabach złota. 

*- W czasie świąt Bożego Narodzenia 
wydarzyło się w Sianach Zjednoczonych 

| wiele nieszczęśliwyct wypadków ulicznych 
i pożarów, w których zginęło ponad 500 
osdb. 

-- Do Addis Abeby przyby! samolotemi 
nowy wicekrół Abisynii książe Aosta w to- 
warzystwie ministra robót publicznych Ce- 
bolli Gigli, 

-- Na skutek silnego mrozu w ciągu o- 
;, statnich dni iód na zatoce Pu:ckiej stale 

wzrasta. Lód pokrywa zatokę na przestrze- 
mi i7 klm, dlugości i 21 klm. szerokości, 

= W Cisveland zmarł w 66-ym roku 
życia Newlun Baker. k. minister wójny w 

( gabinecie Wifscha, 

"= W śródmieściu Rerlina dokonano nie 
zwykie zuchwalej kiedzieży, Złodzieje zdo 
łali niepostrzeżenie uprowadzić stojący na 
ulicy samochód ciężarowy, zawierający kil 
kanaście centnarów kiełbasy, tęsiny i in- 
nych artykułów żywnościowych. 

-- W Niemczech odebrano aż do odwo- 
łaniaa debit pocztowy znanemu czasepi- 

„ smu angletskięgu „News Review“,



Madognskor 
Polska Informacja Polityczna, bę- 

dąca niejako biuletynem naszego 

ministerstwa spraw zagranicznych, 

przyniosła bezpośrednio przed Świę- 

tami Bożego Narodzenia interesującą 

wiadomość. 

Po pewnych rozmowach z fran- 
cuskimi czynnikami rządowymi, rząd 
polski, w porozumieniu z rządem 
francuskim, wysłał na Madagaskar 
specjalną ekspedycję ekspertów dla 

zbadania na miejscu warunków i mo- 

żliwości imigracyjnych Madagaskaru 

dla rasy białej. 

Na czele ekspedycji stanął mjr. M. 

B. Lepecki, wiceprezes Międzynaro- 

dowego Towarzystwa Osadniczego, 

znawca osadnictwa europejskiego w 

krajach tropikalnych i subtropikal-. 

nych. Poza tym w skład ekspedycji 

wchodził inż. Salomon Dyk, ekspert 

dla osadnictwa rolnego, szczególnie 

obeznany z osadnictwem żydowskim 

w Palestynie i na Madagaskarze oraz 

p. Leon Alter, dyrektor żydowskie- 

go towarzystwa emigracyjnego „Je- 

as', reprezentujący doświadczenia 

organizacyjne i społeczne, oparte na 

wieloletniej działalności praktycznej. 

uż sam skład ekspedycji — dwóch 

ekspertów żydów — wskazuje, że 

przede wszystkim miano na wzglę- 

dzie zbadanie, w jakim stopniu Ma- 

dagaskar nadaje się dla kolonizacji 
żydowskiej. 

Komisja — według Pol. Inf. Pol — 
doszła po kilkomiesięcznych bada- 

niach do wniosku, że centralny Ma- 

dagaskar, położony powyżej 800 m. 

nad poziomem morza, nadaje się do 

osadnictwa białego, opartego na go- 

spodarce rolnej typu chłopskiego. 

W dalszym ciągu czytamy: 

„W wyniku sprawozdania, złożo- 
nego przez komisję zainteresowanym 

resortom, oba rządy zarówno polski 

jak i francuski odniosły się do spra: 

wy zorganizowanej akcji osadniczej 

na Madagaskarze zasadniczo pozy- 

tywnie, co znalazło m. in. wyraz w 

rozmowach, przeprowadzonych przcz 

ministra Becka z ministrem Delbo- 
sem podczas jego pobytu w Warsza- 

wie. Projekt emigracji z Polski na 

Madagaskar, po przeprowadzeniu nie- 
zbędnych prac inwestycyjnych i or- 

ganizacyjnych oraz przy czynnym po- 
parciu francuskich czynników rządo- 

wych, będzie więc mógł wejść w sta- 

dium realizacji. 

Jest najzupełniej jasne, że podob- 

„na akcja wymaga zachowania wszy- 

stkich środków ostrożności, gdyż 
Rząd Polski może być zainteresowa- 

ny tylko w takiej inicjatywie emigra- 

cyjnej, która daje gwarancję powo- 

dzenia i trwałości. Dlatego wszelkie 

horoskopy co do przypuszczalnych 

rozmiarów emigracji na Madagaskar 

byłyby przedwczesne. Jeżeli zaś 
chodzi o element emigracyjny, to 

stwierdzić należy, że Madagaskar na- 

daje się również dla wychodźtwa ży- 

dowskiego.“ 

Z polskiego punktu widzenia na- | 

leżałoby sobie powiedzieć, iż nadaje 
czt 

się on dla wychodźtwa żydowskiego , 

nie „rowniež“, lecz „przede wszyst-; 
kim”. 

Możliwości emigracyjne dla Furo- 

py w kierunku Ameryki w znacznym 

bardzo stopniu zmalały, a bodaj pra- 

wie wcale w tej chwili nie istnieją. 
Polska potrzebuje terenów kolonial- 
nych w pierwszym rzędzie dla tej 

ludności, której ma u siebie nadmiar, 

a której wogóle nie chce mieć, to 

jest dla ludności żydowskiej. Należa- 

łoby też żydów właśnie skierować na 

Madagaskar, gdyż tereny palestyń- 

skie nie są w stanie przyjąć większej 

liczby żydów kolonistów. Byłoby to 

drobnym wprawdzie,ale przynajmniej 

Wiiadomości nadchodzące z po- 

la walk w Hiszpanii wskazują, że 

odbywa się tam akcja podjęta przez 
wojska rządowe i to w skałi, dotych- 

czas niebywałej. Półtora roku woj- 
ny domowej w Hiszpanii, to:jak do- 
tychczas nieustanny szereg powo- 
dzeń wojsk gen. Franco i stała de- 
fensywa wojsk czerwonych. Dopiero 

na krótko przed świętani « Bożego 
Narodzenia rządowcy. wykazau ini- 
cjatywę, nacierając na Teruel. wy- 
sunęły ku południowemu wschodo- 

wi cypl wojsk powstańczych: który 
miał być punktem wyjścia dalszych 
działań wojsk narodowych, działań 
zmierzających do przecięcia iączno- 
ści między Walencją i Barceloną. 

Dziś już nię uiega wątpliwości, 

że czerwoni odnieśli pod leruel po- 
wiódzeriie, aczkolwiek nie całkowite. 

„Walki nasoduinku Teruel trwają, ale 
większość budynków umocnionych, 
położonych w obrębie miasta, znaj- 
duje się w ręku wojsk rządowych, 
W. tej liczbie seminarium w Teruel 
zam enione przez narodowców w re 
gularną fortecę, zostało zdobyte. 
Również katedra, ratusz i koszary, 
śwardi cywiinej zostały wzięle po 
ciężkuch walkach, 

Według wiadomości 
powstańczej energiczne przeciw- 
działanie natarciu: jest w: toku Zgro- 
madzone znaczne siły na tym oucin- 
fu i rozpoczęto ruch oskizydlający, 
który może wytworzyć dia  -wojsk 
czerwonych sytuację bardzo trudną. 

Naturalnie byłoby rzeczą przed- 
wczesną wyciąganie jakichś dalszych 
wniosków z tych operacji Bitwa 

nąć się w wielkie operacje o decydu- 
jącem znaczeniu, aię może rówuież 

ograniczyć się do walk o charakte- 
rze lokalnym. 

Jedno jest prawie pewne: ofen- 
sywa czerwonych uprzedz:ła gene- 
alną ofensywę wojsk narodowych i 
prawdopodobnie pokrzyżowała pla- 
ny gen. Franco. Tax jest zresztą pra- 
wię zawsze na polu walki, gdy ini- 
cjatywa przechodzi z rąk iednej stro 
ny w ręce slrony drugiej. Dziś woj- 
ska powstańcze zamiast działać we- 

Żydzi z Gdańska - 
uciekają do Polski 
Żydowska „Chwila donosi: * 

Do Warszawy przybyło 15 Żydow 
obywateli polskich, którzy zlikwido- 
wali swoje przedsiębiorstwa w Gdań 
sku. Są to kupcy żydowscy. ktorzy 
na skutek szykan władz  hitlerow- 
skich w Gdańsku na stałe powrócili 
do Polski“. ? : 

A więc mamy zapowiedź nowej 
fali emigracji żydostwa, niestety nie 
z Polski, ale do Polski. Jednocześnie 
Żydzi rozwijają zagranicą niebywale 
złośliwą propagandę przeciw: Polsce, 
twierdząc, że w naszym kraju źlę się 
im powodzi. Jak to pogodzić? 

ze strony 

pod Teruel może wprawdžie rożwi* 

__DHIESNIR BIEERSM) | 

dług ńakreślonego przez dowództwo 
planu muszą być pośpiesznie ptrze- 
rzucane na front Teruei i wałczą 
tam, gdzie chciał przeciwnik. 

Prasa tolskfrotowa rozdyma po- 
wódzenie czerwonych do 
tych rozmiarów. Dia niej waliki pod 
Teruel to punkt zwrotny w całej woj 
nie hiszpańskiej, to początek klęsk 
wojsk powstańczych i zorza zwycię- 
stwa czerwonych na terenie całej 
Hiszpanii. Oczywiscie prasa lewico- 
wa nie wierzy sama 'w to, co pisze. 
Już nieraz, zarówno po walkach ma- 

  

Co będzie z Z. N. P.? 
Prasa-żydowska donosi, że w 

„| przeddzień Wigilii p: minister Świę- rząd w tm samym składzie, co roz- 
toisławslii - przyjął  dellegację Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego W. czasie 
konierencji omaiwiano losy tej orga- 
nizacji, mi. in. sprawę, wyborów do 
zarządu, Padły, stowa — czytamy— 
że życzeniem miarodajnych czynni- 
ków jest, alby do przyszłeśo zarządu 
ZNP nie wszedł żaden. z członków 
1ozwiązanego zarządu, na co otrzy: 
mano odpowiedź, że nastrój wśród 

, iauczycielstwa jest taiki, ze najpraw 

Rok 
Historyk; który kiedyś w przy- 

szłości będzie szukał materiałów do 
ery „sanacyjnej'' w Polsce, musi się- 
śnąć m.in. dó aktów procesowych. 
Archiwum "BBWR zostało spalone, 
„liczne 'tajemniee pogrzebali „nieznani 
sprawcy”, i choć opinia publiczna 
ma ustalone pojęcie o odnośnych 
„czynach” i ich „twórcach”, przecież 
światło, które rzuca na tę „rzeczy- 
wistość” forum sądowe, będzie mu- 
siało być wzięte pod uwagę. Kiedy 
zaś to się stanie, przyszły historyk 
,natknie się na datę 1930 roku, nad 
którą będzie: się -musiał zatrzymać 
dłużej. 3 

Jest to rok pamiętnych wyborów 
parlamentarnych. 

Złożyło się tak, że ostatnie pro- 
cesy, a więc komisarycznego prezy- 
denta Warszawy, p. Starzyńskiego, 
przeciw p. Studnickiemu oraz staro- 
sty Czarnockiego. przypomniały spo- 
łeczeństwu „czasy te sprzed siedmiu 

„|aty 1 jak świeży: wiatr rozwiały czę- 
ściowo opar; unoszący: się tad bag- 

nem faktów, ujawnionych w proce- 

sach. BA SĄ 
Pierwszy 'z tych 'procesów wska- 

zał na drożdze, na których w owym 
pamiętnym roku -rosły fundusze wy- 
borcze BBWR, a drugi oświetlił spo- 

sób, w jaki w Toruniu i w Koście- 

rzynie zastosowano zalecenie o po- 

pieraniu przez wojewodów i staro- 

stów akcji wyborczej Bezpartyjnego 

Bloku Współpracy z Rządem. 

BBWR— jak zeznano w procesie 

p. Starzyńskiego przeciw p. Studnic- 

kiemu — otrzymał od żydowskiego 

kartelu drożdżowego pół miliona zło- 

tych, Z innej strony stwierdzono pu-   
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chodźca żydowski to dwa światy, 

dwa różne elementy, których współ- 

życie na jednym terenie mogłoby się 

ułożyć, tylko na podstawie wyzysku 

jednego przez drugi. W odpowied- 

nich warunkach powstałyby stosun- 
ki, podobne do tych, jakie mamy w   jakimś krokiem oficjalnym w kierun- 

ku rozwiązywania sprawy żydow- 

skiej w Polsce. 

Popieranie równoczesne emigracji 

mieszanej, polskiej i żydowskiej, na 

Madagaskar byłoby „błędem, mogą- 

cym ujemnie zaważyć na samem za- 

gadnieniu. Wychodźca polski i wy- 

Polsce, czego — rzecz jasna — nikt 

nie może pragnąć dla naszych wy- 

| chodźców Polaków. 
| A zresztą sprawa żydowska w 

Polsce jest sprawą pierwszorzędnej 

| wagi dla narodu polskiego. Jest za- 

gadnieniem jego bytu. O wiele le- 

. piej osadzić na owych setkach tysię- 

  

cy hektarów ziemi polskiej, będącej 
w posiadaniu żydów, chłopa polskie- 

go, niż tego chłopa wysyłać na Ma- 

dagaskar, a nawet do Parany. Żydzi 
do Palestyny, na Madagaskar, do 

środkowej Afryki i tam jeszcze, 

gdzie są wolne przestrzenie do kolo- 

nizacji, chłop” polski w pierwszym 
rzędzie na ziemię polską i do tych 

warsztatów pracy, które opróżni 

emigracja żydowska, 

To jest wielkie zagadnienie pań- 

stwowe i narodowe, które powinno 

stanąć na pierwszym miejscu naszego 

niebywa* | 

  

Bitwa pod Teruel 
aryckich, jak po atakach ua Oviedo, | 
czy wycieczkach w kierunku Bur- 
$os krżvczano o decydujacem zwy-; 
cięstwie, by potem stwiedzić klęskę. | 
Więc i dziś na fanfary jest jeszcze | 

|za wczesnie. Walui trwają i trzelba 
| cierpliwie wyczekać końca. Oddzia- 
/ły powstańcze, po długi szeregu 
| wiełkich zwycięstw, po opanowaniu 
większości terytosjum Hiszpanii nie 
ulegną w pierwszem nataiciu, pod- 

'jętem z inicjatywy czerwonycn. O- 
staeeczne zwycięstwo przypadnie 

" niewiątpliwie: wojskom narodowym. 

dopodobniej wybranym zostanie za- 

wiązamy. 
Na to znów odpowiedziano dele- 

gacji, że sprawa Ź. N. P. musiałaby 
być przekazana z ministerstwa o- 
światy do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Jak widać, osławieni działacze 
Z. N. P., którym organizacja ta za- 
wdzięcza swoją siiutną i fatalną о- 
pinię w społeczeństwie, nie są jesz- 

„cze skłonni do rezygnacji. 

1930 
blicznie, że BBWR lepiej „pożywił 
się”, biorąc grube pieniądze od gór- 
nośląskieśo przemysłu hutniczo-wę- 
glowego, którym rządzili wówczas 
Niemcy. Państwo darowało przemy- 
słowi węglowemu zaległe składki u- 
bezpieczeniowe, a równowartość tej 
sumy przemysł przekazał „sanacyj- l 
nej' organizacji politycznej, 

Wielki przemysł, oparty o obcy 
kapitał, nigdy ńic nie daje darnio, a 
kiedy subwencjonuje organizację po- 
lityczną, to tylko za wzajemne usłu- 
gi. Korzystanie z takich subwencyj 
jest tak samo potępienia godne, jak 
wykorzystywanie swojego stanowis- 
ka politycznego do interesów gospo- 
darczych, zasiadanie w radach nad- 
zorczych li tylko z racji swojej po- 
litycznej pozycji i czerpanie z tego 
zysków, krępujących niezależność 
działacza publicznego. 

Opinia polska nie zapomni, a przy- 
szły historyk zanotuje, że czynność 
faktora przy tych krętych transak- 
cjach polityczno - gospodarczych BB 
WR pełnił p. Janusz Radziwiłł, bę- 
dąc tutaj istotnie ,,zachowawcą” tra- 
dycyj, ale z najsmutniejszych okre- 
sów Rzeczypospolitej. 

Jeśli idzie o drugą sprawę, a za- 
tem o popieranie przez administrację 
państwową akcji wyborczej Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, 
to częściowo oświetliliśmy ją już, w 
miarę możności omawiając proces b. 
starosty Czarnockiego, Trzeba nam 
jeszcze dodać, że proces ten nie tyl- 
ko odsłonił samą istotę zagadnienia, 
to znaczy fakt finansowego popiera- 
nia z funduszów publicznych poli- 
tycznej organizacji przez starostę i 
wyższe zalecenia w tym kierunku, 
ale w ogóle metody, którymi się po- 
sługiwano w walce politycznej. 

Ograniczamy się do konkretnego 
wypadku i stwierdzamy, że zezna- 
nia Czarnockiego i świadków w jego 
procesie mówiły o kupowaniu ludzi, 
o korupcji życia społecznego i poli- 
tycznego, o napadzie na „Słowo Po- 
morskie', o dwóch „argumentach“ 
akcji politycznej — ar$umentach pał- 
ki i pieniądza. 

Rok 1930 niewątpliwie bliżej zaj- 
mie zarówno badaczy historii poli- 
tycznej, jak i badaczy dziejów kul- 
tury i obyczajów. W procesach są- 
dowych znajdą oni obraz tego; co się 
zwie „sanacją moraliną' — z czym 
się zdrowy instynkt narodu nigdy nie 
pogodził Będą też mogli należycie 
ocenić istotną wartość „sukcesów' 
politycznych „sanacji” w owym i nie 
tylko owym czasie. 

programu kolonialnego. 

Jest dobrze, iż rząd polski bada 

możliwości emigracyjne na szerokim 

świecie i że przy pewnych stara- 

niach badania te dają pozytywne wy- 
niki. Należy z nich wszakże robić 
użytek właściwy. Z komunikatu Pol- 
skiej Inf. Politycznej przeziera jakaś 
niejasność, czy wstydliwość: Maga- 

gaskar dobry wogóle dla wychdźtwa 
z Polski i.. dla żydów również. Jedno 

z dwojga: albo dla chłopów polskich, 
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Z PRASY 
BRONISŁAW  TARASZKIEWICZ 

Żydowski publicysta, Regnis, o- 
mawia na łamach „Naszego Przeglą- 
du“ losy-kilku działaczy bialoru- 
skich z Taraszkiewiczem na czele, - 
którzy w drodze wymiany wywędro- 
wali z Poiskido Sowietów dia prowa- 
dzenia tam działainości wsród bia- 
łorusinów. Kegnis opiera się na bro- 
szurze ikierow nika GPU Leningradz- 
kiego okręgu Żakowskiego, pt. 
„ozpiegowie, aywersanci i szwodnicy 
wynuszczeni do cna”. 

Żakowski tramtuje  Biaioruską 
Hromadę, do ktćrej należeli Muotła, 
Rak-Micnajiowski i Laraszkiewicz, 
jalko twór prowokacyjny. 

„Szpicie х obozu... zosiali wysunię- 

ci na wodzów. Występowaii oni w Sej- 
mie z lewyiti przemówieniami jakoby 

zwróconymi przeciwko polskiej burżu- 

azjii, by stworzyć pozory, że w Sejmie 
istnieje iewa skrzydio, a w rzeczywi- 

stości wszystko to była wscenizacja, 

dzieio rąk wywiadu”. 
„Ožiary wywiadu” zostały przerzu- 

cone na Ukramę i na Bialoruś, prze- 

niknęży do partyjnych i sowieckich or- 

ganszacji i tam stworzyły białoruskie 
nacjonalistyczne centrum, kióre objęło 

poważne guięzie życia gospodarczego 
Biaiorusi, Przeprowadzono szpiegowską 

i dyweisyjną robotę”, 

„Masy pracującej Bialoiusi przyję- 

ły z satysiakcją wykrycie * zlikwido- 
wanie tej szpiegowskiej, dywersyjnej i 

prowokatorsrviej roboty wywiadu i jego 

agentus", 

„Lukwidowanie“ ma w Sowietacii 
znaczenie zupełnie okrešione. 

Niedawno pisma podafy wiacomo- 
šci o zesianiu Molly na Sołowki. O 

rozstrzelaniu Raka Michajłowskicgo pi- 

sma  iniormowaiy dwa lata temu. 
Wszyscy wspomniani  posiowie da 
Sejmu pracowali pod  kiesownictwem 

Taraszkiewicza, Rak - Micasjłowski ma 

rzyi również o karjerze naukowo pe- 

dagogicznej jako autor pouręczników. 

Muask traktowali jako ośrodek "wiedzy, 
jako odskocznię do ргас; naukowej. 

Stało się inaczej. Zginęli, sponiewierani 

po śmierci. 

STRAJKI OKUPACYJNE 
„Kurier Pciski zwraca uwagę 

na wielkie żródło niepokojów, tkwią 
cych w t. zw. strajkach okupacyj: 
nych. 

Jeżeli zamknąc oczy na Daleki 
Wschód i na Hiszpanię, to można po- 

wiedzieć, że święta minęły spokojnie. 
W pokoju. Zarówno na świecie, jak w 
Polsce. 

Do drobnych napozór dysonansów 

należał iaxt, że w okręgu paryskim 
wzmogia się w przeddzien Wilii fala 

strajków okupacyjnych Wlasciwie — 
bez powodu. 

Warto się nad tym na chwilę za- 

stanowić. Tym więcej, że : v nas, w 

Wilię, zarysowała się groźba podobna: 

okupacji niektórych zakładów  miej- 

skich Łodzi, na szczęście nie doszło 

to do skutku, 

Sprawa powyższa wiąże się dość 
blisko z tym co na tym miejscu poru: 
szyliśmy w świątecznym numerze: E 

zagadnieniem pokoju i wolncšci. Nie u- 

lega kwestii, że w czasach ostatnich 

jednym z poważniejszych źródeł  nie- 
pokoju spoiecznego zarówna u nas, jak 

we Francji, stały się strajki okupacyjne. 

Strajki okupacyjne to broń „iolks- 
frontu" i komunistów: 

Na tym tle zrozumiałe cię steje, że 

strajki okupacyjne stały się walnym 

narzędziem tych czynników, które re- 

prezentnją ustrój, gdzie zasady Bożego 
narodzenia i społecznego pcekoju są w 

najwiekszej pogarazie i gdzie swawola 

jednostek wyrasta na grunciie skrajnej 
niewoli szerokich mas, 

Fakt, że dla zakłócenia wielkiego 
świtęego pokoju, propaganda komuni- 
styczna we Francji wybrała właśnie 

dzieło strajków okupacyjnych wymow- 
nie świadczy o jego kalibize. 

pon: ambasadora R. P. przy Watykanie 
RZYM. 27.12. Wczoraj 

  

wieczo- 
,|rem zmarł w Rzymie ambasador Pol- 

ski przy 
Skrzyński. 

Władysław Skrzyński urodził się 
we Lwowie w 1873 r. szkoły średnie 
i wydział prawny ukończył w Krako- 
wie. W 1900 roku wstąpił do służbv 
dyplomatycznej b. monarchii austria- 
cko - węgierskiej, zajmując kolejno 
różne stanowiska w Konstantynopo- 
lu, Monachium, Sztokholmie, 

W marcu 1919 r. powołany zo- 
stał w niepodległej Polsce na stano- 
wisko podsekretarza stanu spraw 
zagranicznych. W 1920 r. mianowany 
został posłem R. P. w Madrycie, w 

Watykanie Władysław   albo dla żydów. Razem te dwa ży-| 
wioły emigrować nie potrzebują i, 

nie powinny. l   rok później posłem przy Stolicy A- 
postolskiej,j a od listopada 1924 r. 
ierwszym ambasadorem R. P. przy 
atykanie. ZE 

zad



„Uns rief Polen" 
„Gazeta Polska' zdaje w felieto- 

nie sprawę z niemieckiej książki H. 
R. Wiesego p. t. „Uns riet Polen". 
Książka ta jest dziełem niemieckiej 
propagandy i ma na celu zaintereso- 
wanie opinii niemieckiej sprawami 
Wschodu. | 

Najbardziej zasługują na uwagę - 
wywody historyczne autora. ! 

Na miejscu dzisiejszej Polski sie- | 
działy szczepy germańskie przed Sło- , 
wianami już na jakieś 100 lat przed 
Chrystusem. W okresie wędrówki 
ludów, gdy Słowianie zajęli ziemie 
nad Wisłą i Wartą, część Germanów 
pozostała wśród Słowian i zanim się 
wśród nich rozpłynęła, odegrała rolę 
krzewicieli kultury („Kulturmittler''). 
W 10 stuleciu powołali Polskę histo- 
ryczną z niebytu Niemcy: „niemiecka 
broń zachrzęściła na granicach Pola- 
ków i obudziła ich z głębokiego snu 
do bytu”. Zakon Krzyżacki przyzwa- 
ny przez Konrada Mazowieckiego, 
aby bronić Polaków przed poganami 
na prawym brzegu Wisły, wyzwolił 
wielki ruch Niemców ku wschodowi, 
ku któremu poczęły płynąć masy z 
pieśnią na ustach: „Gen Ostland wol- 
len wir reiten". Zakon wniósł do 
polski nieznane i nie przeczuwane 
nawet dobra kultury. Już w XII w. 
bronią Polski przed Mongołami Niem- 
cy w miastach: Krakowie i Sando- 
mierzu. Z tych czasów pochodzi le- 
gendarny hejnał z wieży Mariackiej. 
Niemcy zakładają niemal wszystkie 
miasta w Polsce. W r. 1250 zakła- 
dają nawet Lwów i „szereg innych 
miast w ukraińskim księstwie ha- 
lickim". Ta pierwsza fala niemiecka, 
która szła do Polski, kierowana im- 
perializmem („Machtpolitik“) pań- 
stwa niemieckiego i chęcią krzewie- 
nia kultury europejskiej, była tak 
wielka, że zdawało się prawie, iż 
„kraj między państwem krzyżackim i 
Śląskiem, Wielkovolską a natural- 
nym przed!użeniem Śląska, Krako- 
wem i Sandomierzem do etnograficz- 

  
nie ukraińskiej Galicji Wschodniej,sta. 8 
nie się krajem niemieckim o niemiec- | 
kiej ludności”. Jeśli się mówi, że! 
Kazimierz Wielki pozostawił Polskę 
murowaną, to kamienie pod te mury 
kładli Niemcy. Prawdą jest, że Za- 
kon Krzyżacki, wnosząc dobra kul- 
turalne, robił jednak dobre interesy 
handlowe w Polsce. W bitwie pod 
Grunwaldem zwyciężyli ostatecznie 
nie Polacy, tylko Litwini i Tatarzy, 
tj. w większości poganie. Prawdą 
jest, źe bitwa pod Grunwaldem roz- 
strzygnęła o losach Europy na kilka 
stuleci. Upadek miast za Jagiello- 
nów związany jest ściśle z polszcze- 
niem miast. Okres Reformacji przy- 
niósł nową falę niemiecką do Polski. 
Znowu Niemcy czyniły z Polski „pań- 

_ stwo europejskiego stylu”. W XVII 
w. niemiecki rzemieślnik i chłop na 
nowo podjął dzieło cywilizacyjne w 
Polsce i gdy możnowładztwo niszczy- 
ło własną Rzeczpospolitą, wieśniak 
niemiecki orał swoję rolę i walczył o   

  

JÓZEF BIRKENMAJER. 
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nią, zdobywając sobie w ten sposób 
prawo uważania tego kraju za swoją 
ojczyznę. . 

W okresie rozbiorów należy Fry- 
Wielkiego. usprawiedliwić: 

żądał on dla siebie części. Polski tyl- 
ko dlatego, bo inaczej Rosja byłaby 
zagarnęła całą Rzeczpospolitą. W tej 
materii powołuje się autor na świa- 
dectwo prof. Konopczyńskiego. Po- 
lacy byli tak zadowoleni z zaboru 
niemieckiego, że nawet obywatele z 
pozostawionej Polsce części teryto- 
rium wpraszali się do Niemiec. Niem- 
cy nie denacjonalizowali Polaków, 
zabór był dla nich ważny i niezbędny | 
tylko ze względów militarnych i go- 
spodarczych. Kolonizacja ndeieckieł 
i austriacka odbywała się tylko ze“ 
względów wychowawczych. Niemcy 
stworzyli przemysł polski i naftowe 
kopalnictwo w Galicji. Ostry kurs, 
który Berlin musiał w Poznańskim j 
zastosować po r. 1848, wynikał z* 
nadmiernego maksymalizmu autono- 
micznych żądań Wielkopolan i z oba- 
wy przed. imperializmem rosyjskim. , 
Bismarck nie z nienawiści do Pola-, 
ków zwalczał powstanie 63 roku, tyl- | 
ko dlatego, że pragnął pozyskać Ro- | 
sję dla planu zjednoczenia Niemiec 
w cesarstwo. Prawdą jest, że polity- 
ka narodowościowa Niemiec w okre- 
sie koloniżacyjno-wywłaszczeniowym 
(1886—1914 r.) była nieszczęśliwą i 
przyniosła Niemcom więcej szkody 
niż pożytku. i 

Kończy się rok 1937 
Dla niejednych był on ciężkim i 

twardym rokiem. Teraz kończy się 
— a rok 1958 należy rozpocząć ja- 
kimś lepszym, jasniejszym momen- 
tem. Należy rozpocząć go z wiarą, 
że możę i powinno być lepiej. 

A na czym nadzieję taką może- 
my oprzeć? Takim fundamentem 
iepszej przyszłości roku 1938 może 

ć bezsprzecznie niedawno wpro- 
wadzona lksiąžoczka P. K. O, V-ej 
serii. 

Zalety tej książeczki są aż na- 
zbyt oczywiste. 

Posiadacze książeczek co trzy 
iniesiące biorą udział w losowaniu 
kilkudziesięcio i kilkuset złotowych 
premii, które w ciežkich chiwlach 
mogą stać się prawdziwą opatrzno- 
ścią. Niezależnie jednak od premii 
powiększamy nieustannie kapitał 
kosztem nieznacznego wyisłku: 5 
zł. miesięcznie. Po 114 miesiącach 
zbierze się w ten sposób 6CU złotyjch, 
%tóre wypłaci P. К. О. 

Na nazwiski posiadacza premio- 
wanej książeczki wpłaca się 5 zł. 
jako pierwszą wkładkę. Następne 
wikładki wpłaca wlasciciei co mie- 
siąc. Jeśli książęczka taka jest pre- 
zentem, możemy dla podniesienia 
jego wartości wpiacać odrazu kilka 
lub nawet kilkanaście wkłądek z 

3) 

olek 
Opowiadanie 

— Gdzie masz gruszki? — wrza- 
snął Dydak. ‹ 

— Gdzie podziałeś pieniądze? — 
ryknął Robert. 

— Gdzie masz kapelusz? — fuk- 

króliczka, to złapałem 
rzęcie... 

— Co za zwierzę? Pewnie takie 
same, jak ten motyl, którego złapa- 
łeś przed godziną — zaśmiał się Ro- 

rt. 

dziwie zwie- 

nął Witek. — Mamusia będzie się na | be: 
ciebie gniewać, że nie pilnujesz 
swych rzeczy i na nas, że nie pilnu- 
jemy ciebie. A  upilnuj-no takiego 
smarkacza. Łazi wszędzie, gdzie go 
nie posieją i nie słucha starszych. 

— Nie, nie łaziłem wszędzie... i 
słuchałem starszych... — wykrztusił 
z siebie Tadzio. — Łaziłem tylko... 
o tam... 

— Gdzie tam? — zawołał Dy- 
dak. 

— Do domu cielątka.. — odpo- 
wiedział Tadzio. 

— Przecież miaieś =. do Pie- 
gżyny po gruszki... — oburzył się 
Dydak. 

— Przecież ja szłem do Piegżyny 
po śruszki — pewniejszyiu już gło- 
sem raportował Tadzio. — Ale to 
cielątko było też Fiegżyny.. A ty 
powiedziałeś że ja zobaczę cielątko 
i króliczka... 

— I zobaczyieś? — zmiękł już 

— 2‹›Ъшуіеш cielątko i koguci- 
ka... a króliczków zobaczyłem du- 

— A właśnie, że nie takie came... 
Motyl to nie zwierzęcie... wcale. 

— A jak wyglądało to dziwo? — 
spytał Dydak. 

— Wyglądało po innemu 
motyl. Nie latało wcale. ` 

— A miało skrzydła? : 
—- Nie miało skrzydłów. 

śmiał się Witek. 
— Nie miało rogów... Krówka 

ma rogi. 
— A może dziob miało? | 
— Tak... miało... miało. Miało 

dziób taki maleńki i żółty. 
— A ogon miało? — zaciekaw 

się już Dydak na dobre. Ez 
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io... a może miało... 

nie nasypał; byibyś złapał 
kralkę.., 

— Nie było soli w torbie... wysy- 
paliscie wszystko... i okruszynki 
też... a ja nie miałem dla kure:... 

okruszynek... 1 bez soli...   żo... i widziałem, jak króliczki ją ka- 
pustę.. A jak goniłam tego białego 

—A gdzie je masz, gčys je zła- 
pał? zniecierpliwił się 

, Niemiec. 

|czesny marksizm republiki berliń- 

|da, autor opisuje barwnie, jak po r. 

'cym zjawiskiem dziejowym: „irium- 

  

  

niż | chł 

— A może miało rogi? — za-| 

1 
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— Ozonek mialo..., nie, nie mia- | 

— Szkoda. żeś mu soli na ogo1! 

tę po-| 
| chowaniu 
| podniesiono wreszcie rąbek kapelu- 

DZIENNIK BMICEERSA: 

W wyniku wojny traktat Wersal- 
ski i Polacy dokonali zaboru części 

W. powstaniu wielkopol- 
skim tylko Poznań miał łatwą spra: 
wę z Niemcami. Już na północ od 
Poznania Niemcy, bronili do upadłego 
swego -prawa do posiadania północ- 
nej części Poznańskiego i Pomorza. 
Niemcy zostali zdradzeni przez. ów- 

skiej i przez premiera pruskiego Ży- 
da Hirscha. Ślązacy nie chcieli przy- 
łączenia do Polski i, podobnie jak 
Kaszubi, nie są Polakami, Co praw- 

1870 nastąpił na G. Śląsku żywioło- 
wy rozrost polskości... . 

Następują końcowe uwagi książki 
o dramatycznym rzekomo położeniu 
mniejszości niemieckiej w Wielko- 
polsce i na Pomorzu, o renesansie 
Niemców wołyńskich i małopolskich. 

Zdobycie niepodległości przez 
Polaków jest dla Wiesego 1mponują- 

fuje naród, który... dzięki niesłycha- 
nej sile narodowej utrzymał swój 
stan posiadania fanatycznym upo- 
rem.. Naród polski złożył przed hi- 
storią bezprzykładny egzamin z wier- 
ności samemu sobie. Ta wiara i ta 
wierność uzdolniły go w decydują- 
cym momencie po straszliwych la- 
tach wojennych... do zrywu bojo- 
wego. 

góry. Należy w takim wypadku zgło- 
sić się do Centrali lub jednego z 
Oddziałów P. K. O. 

Nie ma chyba osoby — nawet w 
ciężkich warunkach materialnych, 
któraby nie mogła zdobyć się na tak 
nieznaczny wysiek  'nansowy. 
Książeczka V-ej serii jest więc do- 
stępa dla każdego. Ksiązeczka ta 

(o przepowiada 

Inż. Ossowiecki w roku ub. mó: 
wiąc o prognozach na rok 1937 prze- 
powiedział wybuch wojny na Dale- 
kim Wschodzie, śmierć Tochaczew- 
skiego, liczne katastrofy lotnicze, 
zbliżenie włosko-niemieckie i t, d. 

Ciekawem jest co przepowiada 
słynny jasnowidz na rok nadchodzą- | 
cy. Otóż przepowiednie te jeśli cho- 
dzi o rozwój gospodarczy Polski, 
przedstawiają się nader optymistycz- | 
nie. Zmiejszy się u nas wydatnie bez- 
robocie. Rozpoczniemy budowę no-; 
wych kanałów i regulację rzek. Nie. 
będziemy przeżywali żadnych wstrzą 
sów walutowych. 

Wojny w roku 1938 nie będzie. 
Nasza polityka zagraniczna pochlubi 
się w tym okresie pełnemi sukcesami. 
Bardzo dobrze będą się układać na- 
sze stosunki z Rumunią, Jugosławią 
i Francją. W kraju będzie panował 
spokój, nastawienie młodzieży bę- 
dzie coraz bardziej nacjonalistyczne. 

Uwaga wszystkich będzie zwró- - 
cona na Daleki Wschód. Wojna tam 
nie skończy się w roku 1938, Prawdo- 
podobnie Rosja wciągnięta będzie w 

[D 

Staraniem referatu wychowaw- 
czego przy Kalolickim Stowarzy- 
szemiu Kobiet w Wilnie oraz Stowa- 
rzyszenia Chrześć. Narod. Nauczy- 
cielstwa szkół powszechnych w Wil- 
me odbędzie się w dniach 29 i 30 
grudnia br. dwudniowy kurs, poświę 
cony sprawom wychowania, a będą- 
cy dalszym ciągiem ana.ogicznego 
kursu z ub. roku. 

M. Sopoćko na temat: „Podstawy 
psychologiczne wychowania”,  po- 
czym p. A. Stełanowiczowa, kie- 
rowniczka referatu Wychowawczego   posiada prócz tego prawdziwe wiel- 

kie znaczenie dvdaktyczne, to też 
е jednym z najcelowszych i naj- 
iepszych podarhów noworocznych | 
dla młodziezy, ucząc zapobiegiiwości 
i systematyczności. 

Należy dobrze zacząć rok 1938! 

Gdy przeiomowy dzień Nowego 
Roku zbiegnie się tym  przełomo- 
wym dniem, w którym nabędziemy 
książeczkę  oszczędnościową  V-ej 
serii będziemy mogli śmiaio powie- 
dzieć, że dobrze rozpoczęlišmy No- 
wy Rok. 

Dzięki niewiele znaczącym w 
budżecie miesięcznym  5-ciu zło- 
tym, możemy co tdzy niesiące u- 
czestniczyć w losowaniw wielu pre- 
mii, a po 114 miesięcach, jeśli los 
usmiechnie się do nas i obdarzy o- 
statnią 400 złotową premią, możemy 
być posiaaaczaini 1.000— zł., co 
stanowi już niewątpliwie kapitał dia 
człowieka pracy. 

— Pod kapeluszem zostawiłem, 
żeby nie uciekio. 

— zostawiłeś kapelusz, żeby go 
chłopaki ukradły? 

— iNe ukradną... Brysio pilnuje 
kapelusza... 
— A nie zje ci twego zwierzęcia? 
— iNe, Brysio jest na łańcuchu. 
p zobaczycie, co ja zlapa- 
tem. 

I poszli Cóż mieli robić? Kłoda 
nie ucieknie, a pracą byli już zmę- 
czeni. Przytem zaciekawiia ich Ta- 
dziowa opowieść, a. i. ma gruszki 
mieli acholę. | : : 

Pod oborą Piegżyny ujrzeli leżą- 
cy na ziemi kapelusz Tadz:owy. -Pil- 
nujący go Brysio wstał.na powitanie 
hłupców, przeciągnął nogami przed 
niemi, oblizał pysk dwa razy. języ- 
kiem, ziewnął, a potem noczął we- 
soło merdać ogonem. 

Jalkże zdziwił się poczciwy Bry- 
' sto, gdy spostrzegi, że mu chłopcy 
wcale nie odpowiedzieli na jego po- 

  
;„witamie, Tadzio podbiegł wprost do 
, swego kapeiusza, ale go chwycił za 
rękę Dydak: 

— Ostrożnie, bo ci to jeszcze u- 
| cieknie, 
1 — Juž pewnie ucieklo, ješii mia- 
ło nogi. — zadrwił Roberi: — jakoś 
kapelusz wcale się nie rusza. Pew- 
nie tam pod nim nio niema. 

Mylił się jednaisże, Gdy, przy za- 
wszelkich - ostrożności, 

sza,.coś się tam poruszyło pośrodku 
: — prawda, że mezbyt żywo. To 

Ale ja złapałem to zwierzęcie bez | : ` iki si „cos“ wecale nie mialo zamiaru u- 
ciekač, - ‚ j 

| — Ależ to mały PI — za- 
- wołał Witelę. 

przy KSK, zda sprawę z różnych 
badań psychologicznych nad rozwo- : 
jem religijnych i moralnych wyobra- | 
[A u dzieci, 

, społecznego życia religijnego". 

Program Kursu jest następujący: , 
29.X15 o godz. 10 otwarcie Kursu. - 

Pierwszy relerat wygłosi ks. prof. | 

O godz. 16ej ks. dr. J. Wojtukie- | 
'wicz wygłosi referat: „Wychowanie : 

inż. Ossowiecki 
' Polsce i światu na rok 1938? 

zamieszki. Japończycy odniosą nowe 
sukcesy i połączywszy się z Chiń- 
|czykami wystąpią przeciwko Sowie- 
jtom., Sowiety nie otrzymają znikąd 
;pomocy. Francja usunie się od współ- 
ipracy z Rosją. Stalin dąży do wiel- 
kich przemian w Rosji. Nie pragnie 
on komunizmu (7) i dla tego przepro- 
wadza czystkę ideowych komuni- 
stów. Stalin jednak załamie się, Rok 
nadchodzący będzie rokiem wielkich 
zmian w. Sowietach. 

W dalszym ciągu inż. Osowieck; 
przepowiada wielkie niepokoje na 
Litwie, W Indjach rozpocznie się no- 

jwy ruch narodowościowy, który spra 
wi wielkie kłopoty Anglii. W Hisz- 
panii zakończy się wojna domowa. | 
Nastąpi znaczny  wzrost potęgi 
Włoch oraz zupełny zmierzch Ligi 
Narodów. W roku 1938 powstaną 
pierwsze zarysy przyszłego jakiegoś 
centralnego związku państw europej- 
skich. 

Na Zachodzie wśród żyjących u- 
będą dwie znakomite postacie. 
dzie dużo zabójstw politycznych. A 
no zobaczymy... 

  

Kurs wychowawczy 
radni Wychowawczej przy ul. Uni- 
wersyteckiej 9 m, 10, 

Opłata za mdział w kursie 50 
groszy. 

LPS TEN BDT OPTINIS 

100-lecie URODZIN CESARZOWEJ 
ELŻBIETY 

|. Ogodz: 17 m. 30 p. A Stefano- . 
j wiczowa wysiosi referat: ,O meto- 
„dzie stosowania pomocy poglądo- 
, wych w nauczaniu religii", 
|. 80.XIL O godz. 10 referat prof. 
, Narwoysza: 
w wychowaniu”. 

Godz. 11 m. 30 ks, dr. J. Wojtu- 
«iewicz: „Krucjata Eucharystyczna 
jalkc środek wychowawczy”, 

Godz. 16 referat prezesa Gusta- 
wa Malawki na temat: .Znaczenie 
wychowawicze czytelnictwa dla 
dzieci '. ° 

Po referatach przewidz:ana jest 
dyslusja. 

Kurs odbędzie się w lokalu Po- 

— Pisklę — poprawił, lubiący 
wie wszystkiem ścisłość, Robert. — 
Przecież widzisz, że jeszcze nie ma 
pierza. 

| . Istotnie było to pisklę maleńkie, 
nieopierzone, ni z pierza mi z mięsa. 
Mniejsze było od ikurczęc'a i mniej 
od niego kształtne a w ruchach 
swych i postaci zgoła nieporadne, 
Dziobek miało żółty, jak to był Ta- 
dzio zapowiedział, na głć wce nieco 
czerniawej uwydatmała się żywsze- 
mi plamkami para oczu, patrzących 
bystro, choc w przerażen.u. Reszta 
ciałka ptaszyny była koloru popie- 
latego; nóżęta były niedołężne i 
zwinięte pod brzuszkiem, a pazurki 
ha nich zdawały się nie mieć ani o- 
strości, ani kształtu. 

— Jaki to ptaszek i skąd się tu 
wziął? — zadawali sobie pytanie 
chłopcy. sz 

Umieli rozeznawać większość u- 
pierzonych już ptaków, ale pisklęta, 
jalko wschodzące dopiero z pod zie- 
mi listki trawy, wszystkie są mniej 
więcei do siebie podobne, nieukształ 
towane jeszcze jako ta gl'na, z któ- 
rej różne formy dopiero garncarz u- 
lepi. 

Gdy sobie nad tem łamali giowę, 
nadeszła Piegżyna i sama pierwsza 
wyjaśniła kwestję; 
‚ — О1аБова!.. Któż to haw to 
jaskółcątko z gniazda wyrzucił? Dyć 
lo obraza Boska jaskółkę ukrzyw- 

© 
I podniosła smutne oczy ku 

strzesze obory, pod którą wianiały 
żałosne szczątki rozbitego jaskėl- 
czego gniazda, do stłuczonej Kkro- 
pielnicy kościelnej podobne. Teraz   dopiero chłopcy zauważyli wielki о- 

„Podświadomy wpływ | 
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| 24 grudnia upłynęło 100 lot od uro- 
|dzenia cesarzowej Austrii, Elżbiety, 
która zginęła w 1898 roku z rąk 

anarchisty w Genewie. 
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kruch błotnego lepiszcza, ieżący 
na ziemi tuż pod progiem ubórki, a 
dalej garstkę rozwianykh piórek i 
źdźbeł,  sianowiąicych  wyści5ółkę 
ptasiego legowiska. 

Pewnikiem to Staszek Mazgaj 
gniazdko ozwalił, Temu chłopako- 
wi zawdy ino zbylki w głowie, — 
domyślała siię Piegżyna i kwiliła nad 
rozbitem gniazdkiem, jak ten pta- 
szex piegża, co był jej chiopca 
imiennikiem. 

Dobre serce gosposi zawsze tak 
samo cieszyło się ludzkiem czy 
zwierzęcem. szczęściem i radością, 
jak i smuciło się nieszczęściem każ- 
dego Boskiego stworzenia, Sama 
dzieci nie miała, to kochała dzieci 
cudze, choćby to byly dzieci koko- 
szy czy jaskółczych. 

Chłopcom też żal się ztobiło ma- 
łego pisklęuia. 

— Przystawię drabinę i odbuduję 
gniazdko, a potem włożę tam jaskol- 
kę — zdecydował się Robert. 

— Ni, lepiej niech panicz ostawi 
tę robotę. Przyńdą ociec i maika 
tego ptaska: to se dziecko weznom. 
a śniązdko ulepią. One te ta do te- 
go najlepiej smyślne... Aie kady to 
one poleciały, co ich tak długo nie 
widać. Gdzie to one zabawiać się 
mogom? 

— Hau, hau — zaszczekał nagle 
Brysio i zerwał się znów z bariogu: 
zwracając nagle roziskrzene ślepki 
i lśniące groźnie kły w stronę chró- 
ścianego piotu, oddzielającego _po- 
dwórze od warzywnego ogródka. 

(C. d. n.)  



"Kronika wileńska 
JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu trwać budzie pogoda 

pochmurna i miescami drcbny opad śnież- 

ny (zwłaszcza na południu), 

W Wiieńskim i w gorach dość silny 
mróz poza tym umiarkowany, a na wy- 

brzeżu lekki, Wiatry północno - wschod- 

nie, dolne umiarkowane, górne około 33 

klm. na godz. Podstawa chmur niskich ty- 
pu warstwowego około 200 m. Widzialność 

dość dobra. 

SPRAWY PRASOWE. 
— Konfiskata czasopisma litew- 

skiego. Z polecenia starostwa grodz- 
kiego skonfiskowany został cały na- 
kład czasopisma „Vilnious Žodis“ 
wraz z dodatkiem świątecznym. (h) 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE 
— Pierwszy radca - kobieta w 

Wilnie. Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych mianowało p. Annę Żeb- 
rowską radcą Wydziału Wyznanio 
wego Urzędu Wojewódzkiego w Wil- 
mie. Jest to pierwsza kobieta na te 
renie woj. wileńskiego, która otrzy- 

mała tytuł radcy. (h) 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Związek Pań Domu organizuje 

koncesjonowany przez Kuratorium 

3-miesięczny kurs dla pomocnic do- 

mowych obejmujący gotowanie, 
sprzątanie i pranie. Wykłady pod 

kierownictwem sił fachowych roz- 
oczną się w styczniu i będą się od- 

bywódy 2 razy tygodniowo od godz. 

17—20. Zapisy przyjmuje i infor- 

macji udziela Sekretariat Z. P. D.   Zamkowa 8—1 (II piętro) we środę, 

29 b. m. od 11—13 oraz we czwartek 

30 b. m. od 17—19. 
SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Bratnia Pomoc Polskiej Mio- 

dzieży Akademickiej Szkoły Nauk 

Politycznych w Wilnie urządza dnia 

(właściwie nocy) 31 b. m. w salonach 

pałacu po-Tyszkiewiczowskiego (Ar- 

Senalska 8) taneczną zabawę sylwe- 

strową. Szczegóły w zaproszeniach, 

które można otrzymać w Bratniej Po- 

mocy P. M. A. S. N. P. (Arsenalska 

8) codziennie w godz. 17—18. Wstęp 

tylko za zaproszeniami. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Choinka dla dzieci robotników 

chrześcijan. Centrala Chrześc. Zw. 

Zaw. tradycyjnym zwyczajem orga: 

nizuje w dniu 6 stycznia choinkę dl: 

dzieci niezamożnych członków chrz: 

ścijańskich związków zawodowych. 

Podczas choinki około 800 dzieci 

ki. (m otrzyma paczki. (m) SAGE: 

— Zatrucie kiełbasą. 14-letni Jan Kur- 

miński po spożyciu kupionej w pobliskim 

sklepiku kiełbasy doznał ciężkiego zatru- 

c.a. Pogołowi udzieliło mu pierwszej po- 

mocy. (h) > 

— Usilowala się otruć. 32-lelnia Sta- 

nisława Dąbrowska (Garbarska 3) w dniu 

26 bm. usiłowała się otruć na ul, Wileń- 

skiej esencją cctową. W stanie nie budzą 

cym obaw o życie przewieziono ją do szpi- 

tala. 
KRONIKA POLICYJNA 

-- Awapturująca się 

Wczoraj policjant z i komisariatu zatrzy- 

mał przekupkę Olgę Juralewicz handlującą 

bęz patentu pod Halami, Zatrzymana sta- 

wiła opór policjantowi, uderzając $o koszy” 

kiem po glowie. Wobec tego osadzon ją w 

areszcie centralnym. Grozi jej wysoka kara 

za opór policjantowi. (h) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohu!ance. Dziś, 

© godz. 8.15 współczesna sztuka w trzech 

aktach MM. Merozowicz  Szczepkowskiej 

„Walący się dom“. Udziai biorą p.p.: Bil- 

ling, Erhaitówna, Granowska, Szpakiewi- 

czowa, Jaglarz, Koczanowicz, Połoński, 

Staszewski i Woiłejko. Reżyseria M. Szpa- 

kiewicra, Dekoracje K. ! J. Golusėw, 

Noworoczna niespodzianka dla dzietwy! 

W Nowy Rok ieatr Miejski sprawi dziat- 

wie niespodziankę wystawiając bajkę Zofii 

Rogoszówny p. t. „Dzieci Pana Majstra“ 
Początek o godz. 12-ej w poł. Ceny pro- 

pagandowe, 

Premiera w teatrze na Pohulance. 

W piątek dn. 31 grudnia (o godz. 8.15 wie- 

ezór) odbedzie się premiera doskonałej ko- 

medii współczesnej Bus Fekete p. t. „łan”. 

Sylwester na Pohulance. Wieczór Syl- 
wesirowy (dn. 31 grudnia) w tesirze va Po- 

hulance wypełni świetna komedia współ- 
czesna satyryczno - pzlityczna Bus Feketa 
P. t. „Jan“, Początes o godz. 11.45 wiecz, 

— Teatr Muzyczny „Lutnia', Ostatnie 
przedstawienie op. „Wróg kobiwt', Ceny zni 

żone, Dziś operetka „Wróg kobiet” z WŁ 

Szczawińskim w roli tytułowej. 

Rewia Sylwestrowa w „Lułni”*, — Po- 

pularną w Wilnie Rewią, która Teatr Lut- 

tia od lat wielu tradycyjnie tegc wieczoru 

daje o godz. 8 15 1 о godz. 1130 wieczo- 
tem zapowiada się w bieżącym sezonie im- 

pomująco, Reżyser Wyrwicz - Wicnrowski 

przygotowuje wielę dumerów w Wilnie nie 

siraganiarka. ; 

  

DZIEŃNIK WILEŃSKI 

e dł a Ledwo się zakończył długotrwa- y zesp: alelowy ao ВНа fot 

wej koncepcji baletmistrza Ciestelskiego, 434 Proce? em iai eg ala 

nowych -kostiumach i dekoracjach. Bilety W zi 

A SS W wake LiL. zapowiedzianych kilka ciekawych 

nia grana będzie baśń Andersona „Królowa procesów. 

śniegu”. Siedem czarodziejskich obrazów, Niewątpliwie obfitować będzie w 

które się składają na całość tej baśni, są sensację proces adwokatów - żydów 

etapami dziejów Zosi w poszukiwaniu por- j Dyzenhausa i spółki „Fidutia'”, oskar 

    

wanego przez Królowę Śniegu anka. Ceny , żonych o olbrzymie nadużycia przy o 

jsprzedaży majątków obywateli so- propagandowe Е й 
: wieckich. Opera w Wilnie, Najbliższą sperą, któ- | 

ra się ukaże 7 stycznia będzie , oska" gi Na czym polegała ta sprytna, a 

siniego z udziałem tenora opery La Scala, |na szeroką skalę zakrojona afera już 
solisty króla Karola IT Dinu Badeso:, ba: pisaliśmy. Przewód sądowy dostar- | 

rytona opery królewskiej w Bukareszcie czy zapewne ciekawych szczegółów 
Serbana „Tasiana. W roli tytułowej wystąpi żydowskich machinacji. Proces t:. 
primadonna Franciszka Platowna. Biletyjuż odbędzie się dn. 10 stycznia. 

są do nabycia w kasie zamawiań, 

Z za kotar studio 
TRANSMISJA Z PARYŻA OPERY 

REVELA „DZIECKO I CZARY” 
Dziś, o godz. 21.60 zapowiada Polskie 

Radio trausmisję z Paryża, Ze studia roz- Przed Świętami donosiliśmy o 

głośni Paris P. i. T. nadana tędzie opera wypadku na szosie pod Gudożajem, 

Ravala „ldanfami et les soslileges” — gdy powracający do Wilna robotni- 

„Dziecko i czary”, dyrygowana prze» M. icy Szkułońć i Szarko zostali przez 

Rosenthala. Opera ta nie była u nas wy: napotkanego na drodze mężczyznę 
stawiana do tej pory, staje się więc wyso- przywitani strzałami rewolwerowy- 

ce wartościową nowością muzvczną. poza mi. 

tym usłyszenie utworu Ravela bezpośred W wyniku dochodzenia został za 

nio z Francji, gdzie styl oddawania wspoł- trzymany Szmidt, zam. w maj. Czar- 

czesnych utworcw francuskich -- zwłasz niszki, gm. worniańskiej. Jak usta- 
cza Debussy'ego i Ravala — wał się już qry40 dochodzenia nie Ъу? to napad 
prawie obowiązującą tradycją, będzie rze: rabunkowy lecz bójka. Robotnicy 

czą bardzo interesującą dla radiosluchaczy wileńscy jechali w stanie nietrzeź- 

Samo dzieł Ravala, sk.mponowane E a sg Е 
do slow Cuiette pelne jest wdzięku i barw- ace a 

ności. Opisuje ono dziecko, ktore zaie: | go czynienia z napadem rabunko- 
cierpliwione swymi szkolnymi cbowiązkami, 
wpada w pasję, niszczy zeszyty i ksiąžki 

oraz wszystko cu mu pod rękę wpadnie. 
Fopełnia najróżniejsze psoty i złośliwości. 
Gdy wreszcie wyładowaszy swą energię u- | 
sypia—śnie mu się, że pokrzywdzone zwie- 

izęta i sprzęty postanawiają się na nim| 

zemścić. od ich zemsty rabuje je litośc wie- 

wiórki, wśrod ogólnego rozgardiaszu zra- 

niono bowiem wiewiórkę, a dziecko zdjęte 

litością zacpiekowało się bicdinym zwie- 
rzątkiem. Inne stworzenia, klóre ciiciały 

ukraść je widząc dobre serce dziecka, od* 

stępują od swego zamiaru. 

O PIERWSZYM WYNALAZKU DRUKU 
O pierwszym człowieku, Który wpadł 

na pomysl robienia pierwszowzorów klisz 

drukarskich, Kosterze z Haariemii opowie 

radiorłuchaczom dziś o godz. 13.05 Adam 

Berwaldt. 

RECITAL ALICJI BANDURSKIEJ- 

OLSZAMOWSKIEJ 

Dn. 8 stycznia odbędzie się po- | 

„Opłatek" z 
Me wczorajszym numerze „Dzien- 

nika Wil.” pokrótce doniesliśmy o 
„opłatku”* w gimnazjum im. ks, Pi- 

Przed wileńskim mikrofonem *piewać ; raniowicza w Dzisnie. 
będzie dziś o godz. 15.20 młoda pierLiarka W. dniu 19 bm. odbył się w tym 
wiieńska, Alicja Bandurska - Olszamowska. | gjmnazjum „opłatek dla nauczy- 

W repertuarze utwory Catalorjego, Szu- cjeli i młodzieży, 
berta, R. Straussa, Szymanow kiego i Ma- przez dyrekcję. Dyrektor szłoły, P. | 

klakiewicza. Józet Mężyk nie zaprosił na tę uro-, 
O MURACH STAREGO WiLNA. czystość ani ks, proboszcza, ani też. 

W ciągu ubiegłego roku prasa wielo- ks, prefekta, natomiast w uroczysto- 

krotnie alaimowała opinię o odkryciu coraz 
to nowych fragmentów z murów dawnego 

Wilna, Interesujący ten temat poruszy kon- 

serwator wojewódzki, dr. Ksawery Tiwoc- 

ki, w pogadance pt. „Mury obronne miasta”, 
która będzie nadana z wileńskiego studia 

dziś o godz. 18.40. 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 28 grudnia 1937 r. 

konto P. K. O. 

Syn kolejarza wileńskiego, W. 
6.15  Koięda. Gimnastyka. Muzyka. | Jodejko, pracował od pewnego czi-, 

Dziennik poranny. Muzyka. 1157 Sygnał |su w charakterze kasjera w domu | 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południowa. |noclegowym  utrzymywanym prze” 

13.00 Wiadomośc: z miasta i prowincji, 13.05 |braci Albertynów w Warszawie przy | 

„Jak zaczęto drukować książki” — pog.|ul. Dzikiej. Jodejko cieszył się zau | 
wygł, Adam Berwaidt. 13.15 Pioseuki an- |faniem kierownictwa zakładu i nie | 
gielskie, 14.00 Nowości muzyki lekkiej. |źle zarabiał, Pewnego dnia zagiał | 

! 

  

14.25 Nasi pisarze: H. Sienkiewicz: „Pėj- |On w tajemniczych okolicznościach 
dziemy za Nim”. 1435 Muzyka popularna. Mianowicie z biura Jodejko na chwi | 

14.38 Audycja — „Frzed Nowym Rokiem" lę wyskoczył do miasta po papieru: 
1443 Komunikat Związku K. K, O. 15.30 |SY: Pozostawiając na stole korespon: 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Rzeczy dencję, dokumenta i inne rzeczy. Oc 

ciekawe z pięciu części świata” — audycja tego czasu zaginął bez wieści. Zaalar- 
dla dzieci starszych 16.05 Przegląd aktual- 

ności finansowo-gospodarczych. 16.15 Utwo 

ry na dwa fortepiany. 16,5% Pogadanka 

aktualna. 17.00 „Kowalscy sie  odnależli" 
— powieść mówiona. 17.15 Muzyka sa!ono- 
wa, 17,50 „Po białej stopie" -- pog my- Ubieglej nocy policja śledcza 
śliwska. 18.00 Wiadomości sportowe 18.10 przeprowadziła obławę na złodziei, 
Chwilka iitewska w języku poskim. 18,20 którzy korzystając ze Świąt tłumnie 
Recital śpiewaczy Alicji Bandurskiej-Ol- zjechali się do Wilna. Zlustrowano 
szamowskiej. 18.40 Stare i owe Wilno; kilkanaście melin, w wyniku czego 
„Mury obronne miasta”; pog. di. Ksawere- ujęto 8 złodziei, oddawna poszuki- 
go Piwockiego. 18.55 Wi!eńskie wiadomo- ; wanych przez policję. 
ści sportowe. 19.00 „Nieśmierteine książki” | , Warto zaznaczyć, że w ręce po- 
'— wieczór VII. 19.30 Recita! skrzypcowy licji wpadł także znany międzynaro- 
Tadeusza Ochlewskiego. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Muzyka taneczna 

  
pana 000 Maka еча mk Utrata koncesji — powodem samobójstwa 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna. | 
21.40  Syiweiki kompozytorów  po'skich 

(XXIX aud). 2230 Pogadanka muzyczna. St. Muller, b. konsesjonariusz 
22,40 „Dziecko i czary” — fantazja lirycz- hurtowni spirytusowej w bBrasławiu, 

na Paryża. 23.30 Ostatnie wiadomości i ko | wsilowa! popełnić samobójstwo 
munikaty. 2340 Zakończenie programu. przez poderżnięcię żylętką żył u rąk 

Żyletką przeciął 

Nowe procesy sądowe w Wilnie 
Żydzi adwokaci oskarżeni o naduźycia 

|dą dorożkarze żydzi, 

Echa tragicznego zajścia 
na szosie pod Gudogajem 

OD ADMINISTRACJI 
Uprzejmie zawiadamiamy, że wszystkim naszym „SZ. 
PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
prenumeratę do dnia 31 b. m. będziemy zmuszeni 
bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 

1-go stycznią 1938 r.     
żydami w Dziśni 

l to po niedawnym wyjaśnieniu Kurii 

zorganizowany | udziału w uroczystości religijnej ży- 

* SZ AS T KIT ES EI KIA ROA S TASK DNA STOTIS 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 

Łaginiony wilnianin aresztowany w Berlinie 
Epilog tajemniczej ucieczki 

Wielka obława na złodziei 
Międzynarodowy włamywacz w potrzasku 

nowna rozprawa Wulfa Szcze 'bow 
skiego, mordercy ś. p. Kędzior.. 
Ostatnim wyrokiem Sądu Ape -yj- 
nego w Wilnie, Szczerbowski zosta: 
skazany na karę śmierci. Sprawa 
przeszła do Sądu Najwyższego, któ 
ry uchylił wyrok w części dotyczącej 
wymiaru kary. Obecnie Sąd Apela- 
cyjny w Wilnie ostateczny wyda wy- 

Również w styczniu 12-go, odbę- 
dzie się proces dorożkarza Wiero- 
mieja. Na ławie oskarżonych zasią- 

którzy latem 
b. r. napadli na postoju na Wiero- 
mieja. Sprawa ta, ściśle wiążąca się 
z akcją bojkotową żydów i kontr- 
akcją, którą znamionują bezczelne 
napady żydów na Polaków, budzi 
również zrozumiałe zainteresowanie. 

wym wyjął rewolwer, po czein: u- 
derzony przez Śzkiłońca zaczął 
strzelać. Jedna z kul trafiła śmiertel 
nie Szkiłońca, drugaa zraniła cięż- 
ko w okolicę serca Szarkę. Stan ran- 
nych jest b. ciężki. 

Sprawca strzaiow R. Szmidt jest 
w okolicy znany ze swej porywczos- 
ci i nieopanowanego charakteru. 
Przed rokiem ożenił się z pastusz- 
ką, co było żywo komentowane w 
okolicy. 

Ojciec jego, znany z ałery o na- 
dużycia przy budowie domów spółd. 
urzędniczej w Wilnie. odsiaduje na 
Łukiszkach karę 5 lat więzienia. (hj 

ści wzięli udział dwaj nauczyciele 
żydzi. mianowicie: Arem Ditrich i 
Gucio (?) Sofrin, którzy łamali się z 
uczniami opłatkiem. 

Czym się kierowała dyrekcja gi- | 
mnazjum w Dziśnie, dopuszczając do 

dów, trudno zrozumieć, zwłaszcza, 
że Kuria Metropolitalna wydała nie 
dawno w tej sprawie autorytatyw- 
ne wyjaśnienie, m.r.5. 

Nr. 700-582. 

mowana policja warszawska i wileń- 
ska daremnie go szukały. Powstała 
nawet przypuszczenie, że Jodejkao 
został zamordowany. 

Wczoraj jednak całkiem niespo- 
dziewanie nadeszła do Wilna wia 
domość, że na dworcu berlińskim zo- 
stał aresztowany mieszkaniec Wilna. 
Jodejko. 

Jakim sposobem znalazł się Jo- 
dejko w Berlinie i co zmusiło go da 
tak raptownej i tajemniczej ucieczki 
z Warszawy? Na te pytania odpowie 
dalsze dochodzenie. (h) 

dowy włamywacz Josel Trabino-. 
wicz, poszukiwany przez policję 6 | 
krajów za cały szereg włamań. O- 
statnio Trabinowicz przeniósł się na 
„śościnne występy” do krajów bał- 
tyckich, skąd po konflikcie z orga- 
nami bezpieczeństwa wyjechał do 
Wilna. Groźnego włamywacza osa- 
dzono w więzieniu. (h) 

żyły u rąk i nóg 
i nóg. Przyczyna usiłowania samo- 
bójstwa było utracenie koncesji i 

5 

Gplaty pocztowe przy wytyłania 
życzeń świątecznyci 

Celem zapobieżenia przykrościom, wy« 

nikającym na tie nieznajomości stosowania 
zasad taryły pocztowej, Dyrekcja Okręgu 

Poczt i Telegraiėw przypomina: 
1) za opłatą 5 gr. mogą być przesyłane 

kartki lub w niezaklejonych kopertach bi- 

lety z życzeniami świątecznymi, wyrażony 

mi najwyżej w pięciu słowach lub przy po- 

mocy pięciu ogólnie przyjętych liter począt 

kowych bez wliczenia słów podpisu 1 daty. 
Dopuszczalne jest umieszczenie obok naz- 
wiska wysyłającego dopisku np. „z żoną”, 

„z rodziną”. Natomiast koperty zawierające 

więcej biletów wizytowych niż jeden, ро- 
chodzących nawet od członków tej samej 

rodziny, traktowane są jako przesyłki li. 
stowe -— obowiązuje więc za nie opłata 
25 groszy. 

Poza tym należy pamiętać, że: 
2) w obrccie krajowymi telegram gratu- 

lacyjny do 15 słów doręczany adresatowi 

na zwykłym blankiecie kosztuje 1 zł, na 
blankiecie ozdobnym - 1 zł. 50 $r., 

3) w obrocie zagranicznym mogą być 
nadawane telegramy z życzeniami w-g vsta- 

lonych tekstów za specjalną zniżoną opła- 

tą mp. do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn. i Kanady — 9 1, 

Zabójstwo 
W dniu 26 bm. na tle porachun- 

kow osobistych został zabity A. 
Grygiun, mieszkaniec wsi Czarne 
Kowale, gm. olkienickiej. O zabój- 
stwo podejrzanych jest 6 chłopów z 
tej samej wsi. 

Rzeki na Polesiu 
zamarzły 

Z powodu panujących mrozów 
na Polesiu zamarzły wszystkie rze- 
ki, Ułatwiło to w dużej mierze koma- 
nikację i przewóz siana z bagien. 

  

Giełda warszawska 
z dn. 27, ХН, 87. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212,11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 293.55 294,27 
Londyn 26.38 26.45 
N. J. czeki 527%, 5285, 
Paryż 17.95 18.10 
Praga 18.53 18.58 

2 Akcie: 

tank Połski 114 

Papiery: 

proc. wewnętrz:. a 65.25 
roc. poź. inw. ! e:n. EC.00 

. в 275 1550 
. konwersyjne 68.C0 

kolefowa — — 
dolarowa — kupon — 

kraj: dolarowa 42.50 
stabiliz. — kupon 
konszdid 66.00 dr. 

waluty: * 
Dol, amer. 527'|, 525 
Marki niem. 116 112 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

z dnia 27. XII. 37. 

Cemy sa towar średniej handtowej ja» 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy вег- 

malnej taryfie przewozowej (len za 1006 kg. 
t-so wag. st, zał.). Ziemiopiody—w ładna: 
kach wegozowysh, mąka ! eirgby—w mutaje 
szych ilościach. 
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W głotysk: 

Żyto I stand. 696 gi 2250 23.00 
Żyto II staad. 670 °) 2200 2250 
Pszeaica I stand, 730 { 27,25 21.75 
Pszeaisa II staa. 710 g/l") 26.50  2/.00 
Jęemmieśń | stand. 

478/673 g/l sz 
Jęczmień II stand. 649 l 18.25 — 18.75 
Jęezmień LI stand. 

620,3 8 17.25 — 17.75 
Owies I staed. 468 g/! 21.25 — 21.75 
Owies 1! stand. 465 g/l 19.50 — 20.50 
Gryka | stand. 630 17.25 — 17,75 
Gryka II stand. 610 1625 — 1675 
Šiemią Iniane b, $9*/4 $-ue 

waś stos, na, 44.00 44.50 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1480 -- 1520 
Len trzep. Horodziej b. i 

sk. 216.50 1820 — 1860 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1480 — 1520 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1350 — 1390 
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 303.10 1980 - 2020 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1480 — 1520 
Targaniec mocz. asort. 

111-56,50 sk. 173.20 760-— 820 
Targaniec inocz. asort, 

1|II-50:50 sk. 173.20 930 — 970 

*;Prrę migowych taryfach, » którysa 

korzystają miyny wileńskie na żyto i paze- 

micę ceny logo Wilno kalkulują się » 3045 
grosny lami m  <hlęgłościteh pawyżaj 

200 mtr. 

Ofiary 
złożone w Administracji „Dziennik Wil." 

Zamiast wizyt i powinszowań Swiątecz- 

nych i Noworocznych. Popławska zł. 2 —- 
na herbaciarnię dla inieligencyi, zł. 2 -- na 
Dom Dzieciątha Jezus i zi. 2 -- na Zakład 

dla Ociemniałych, Szymon i Zułia Renige- 

rowie zł. 2 — na 12 Komi. Pań Miłosierdzia 

Św. Wincentego a Pau!o i zł. 3 — na po-   nieporozumienie rodzinne. Przewie- 
zion go do szpitala brasławskiego. 

moc dla młodzieży narodowej do uenanja 
Rędskcji.  



  

CASINO | i a 

Najpotężniejszy film wszystkich czasów! 

Potężna,symfonia wielkomiejskiego życia ŻYC 
_DZIENNIK WILEŃSKI 

IE ULICY 
W cieniu drapaczy chmur i na peryferiach jest ich tysiące... takich dziewcząt i mężczyzn... 2 

W rol. gł. Luiza RAINER (bohaterka „Ziemi Blogoslawionej“) oraz Spencer TRACYJ Wzruszeniel Emocjal Najpiękniejsze i najmocniejsze wrażenial 
  

Wkrótce film, którego oczekiwaliście 

SMOSARSKA 
FRANCISZEK 

BRODNIEWICZ 
CONTI, SIELAŃSKI, FERTNER, ORWID 
w przepięknym filmie historycznym na tle prawdziwych wyda- 

rzeń z dziejów Polski 

„Ułan ksiecia Józefa” 
awieży temat. — Oryginalny scenariusz. — Emocjonującą akcja. — Napięcie 

dramatyczne, — Kapitalne pomysły komediowe. 

Kolorowy rewelacyjny nadprogram: „Cygańskie dziewczę" 

w ESA w ° 
r cleij nieruchomošci i zaakceptowane przez 

władze Skarbowe oraz kwitariusze komornego 
a 

poęeca WŁADYSŁAW BORKOWSKI 
Wilno, Mickiewicza 5. Tei. 3-72 

  
  

opracowane przez Stowarzyszenie Właści- 

  

  

Aunas zum” WINA i MIODYIII 
Jedyna w Wilnie specjalna 

WINIARNIA "Greco," 
Wł: Bieliński i Żebrowski 

Importujemy wprost z Winnic — a więa gwarantowana jakość! 
е Własna rozlewnia i specjalne piwnicel 
Ńajtaniej — bo to skład Hurtowo-Detaliczny 

  

      
  

3000 serwisów nadeszło —- wyprzedajemy tanio. 
Gwiazdka dla naszych stałych klientów: 

1. Serwis stołowy porcelanowy piękne desenie tylko za zł. 38— 
2. Serwis kawowy porcelanowy piękne desenie ko za zł 8— 
3. Serwis stołowy fajansowy piękne desenie i fasony tylko za zł. 16— 

Moc pięknych i praktycznych podarków również po tak miskiej cenie poleca 
Jedyną chrześcijańska hurtownia naczyń. lamp i gramofonów 

D. H. „T. Odyniec“ — wt. I. MALICKA 
Wilno, uL Wielka 19, tel. 4-24 

Płyty gramofonowe najnowsze przeboje -— tanio. 
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Najmiiszy prezent gwiazdkowy 

dia żony, córki, męża, syna — 

| zegareczekoć W, JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 
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CONCORDIA MERREL 21) 

Jacqueline i miłość 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

— Nie, nie! Co to lo nie! Odsy- 
łać! Na Boga! Wszystko, byle nie 
tol — urwał z nagłym przestrachem, 
bo przecież „Towarzystwo Badań 
Farmaceutycznych" nie wiedziało 

Chwila milczenia. Jacqueline 
przesunęła dłonią po oczach. 

— Ile ci jestem winna? — zapy- 
tała znienacka. 

Duan poderwał ostro głowę. 
— Mnie! — zdumiał się. nic o tym czeku, 
— Ile wyłożyłeś na nasz dom — Więc proszę, powiedz mi — 

przez ostatnie miesiące życia ojca? | nalegała. 

Doktór byt zaskoczony. Takiego Nie było rady. Musiał powiedzieć 
obrotą rzeczy nie spodziewał się.. | jakąś sumę. Nie za niską boby się 

  

< rześcijańskie kino Monumentalny film polski osnuty na tle genialne- 

Światesid| Qrdynat Michorowski 
1 Wrol. gł: Wiszniewska, Ćwiklińska, Brodniewicz, Junosza-Stępowski i in. 
Nadprogram atrakcje. Początki seansów w powszednie dnie: 5, 7 i 9; w niedziele 

i święta 1, 3, 5, 7 19 
  

HELIOS | Gigantyczny film wg. nieśmiertelnej powieści Marka Twaina 

: K į ; | Ž b k 
i 

' 
w rol. gł, król aktorów EROLL FLY" į fenomenalni bližniacy Billy i Bobby Mauch 

Nad program; Dodatki: Atrakcie i aktualia W dn, św. pocz. o godz. 12-ej 

m Tylko 2 dni. Dziś 28-go I jutro 29-go! | 
Nowa edycja 1937 r. Nowe opracowanie 
Najlepszy film prod. sowieckiej 

Świat sie Śmieje 
4 K. GORZUCHOWSKI 

WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z $warancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

(Wiesiołyje 
rebłata) 

  

      
      

  

Lisas 

MIEJSCE SPRZEDAŻY 

„ar m i M 

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ 

ołakowskiej- $miefańs kie 
przyjmuje zapisy godz. 16—18. 

Indywidualne lekcje Tańców 
Towarzyskic h. 
W. Pohulanka 19, m, 12-a. 

Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne. 
  

  

  

I. Malkienit 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm 

oraz wyroby jubilerskie         

Tamże solidna naprawajze- 
garków z pełną gwarancją 
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Kupno i sprzedaż 
DOM na przeciw rynku w Landwarowie 

MAJĄTEK o dużych mieszka!nycn zabu- 
dowaniach, przy wodzie do kąpieli i parku 

lub lesie — wynajmie i zagospodaruje pod 

zakłady wychcwawcze Instytut aritas, Wil 

no, Zamkowa 8. Pierw: zeństwo mają mająt- 
ki niedaleko Wilna i możliwie przy stacji 

kolejowej. 

MEIN Šia T ADS LAN KDE 

_ Praca poszukiwana 
ADMINISTRACJI domów poszukuje fachc- 
wy administrator. Samodz prowadzi wsze!- 
kie roboty, kapit. remonty, bud „wnictwo. 
Znam prowadzenie spraw w sądach i z wia 
dzami admin. Posiadam zabezpieczenie. 
Zgłoszenia do admin. „Dz. Wi:.' dia „Ad- 
ministratora'”, tamże adres. (3) 

| POSZUKUJĘ posady w charakterze ku- 
charki lub do wszystkiego do małej rodzi 
ny. dobre świadectwa. Skopówha 9—2, od 
godr. 10—11. 

  

  
  

KUCHARKA z dobrym gotowaniem, zżodzi' 
się do wszystkiego poszukuje pracy. Swiad. 
b. dobre, W. Potiulanka 6 m. 10. 

Mieszkania i pokoje 
DO WYNAJĘCIA lokal, pokój z kuchnią, 
słoneczny, w ogródku, może być z opałem 
i umeblowany. Dla bezdzietnych. Słomian- 
ka 9, m. 1. я 

  

  

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. i. Nauka języka niem w grupach o róż 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

KOREPETYTOR, z wielcietnią praktyką, 
udziela lekcji ze wszystkich przedmiotów 
śimn star i nowego typu. Specjalność — 
rzedmioty humanist, (z jį. niem.) Adres: 
ursa Akademicka, pok. ur, 3 (ui. Bakszta 

15). tel. 16-01, .w godz. 2—4, 

Różne 
INTERNATY CAKITASU powiększają 

swuje pomieszczenia, przygotowując od.1-go 

| stycznia kilka miejsc dla nowych dczniów 

lub uczennic szkól wileńskich Informacje 

lod 9 — 15 w instytucie Caritas, ui. Zam- 

kowa 8. 

|Pomóżmy bliźnimi 
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zakup e p. KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ 
1 > i SIĘ iż WI NA wytwórni 

L L 0PU SZ AŃ Eil W. Osmołowski, Wilno @ БА STARE LEZALE, MOCNE 1 ZDRO- 
WILNO, Zamkowa 4. ||WE Poleca się WINO „MIESZANKA 

JAGODOWA'. Do nabycia wszędzie. 
į 

DARTS L RARIRSSISSS BT 

J BE 4 | мевы DJEDNOCZENI STOLARZE 
© =; Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, TROC- 

= E td” ž 2 = KA 6. Tel. 22-12. Poleca różne meble 
е Z Ba raz miękkie własnych warsztatów, 

a z © s Oj Ceny niskie. Za gotówkę — na raty, 

х "3 aN = 
2124 17 Si 20 ю с > z = © > Ż = 
3 ® z © ё mało Ez 
= * = ž £ id с 5/0 solone || ] 

« — <= = ° 

5 igi ub BEE pzy 
з Z; Zwiedrynski 

I a AS SAW 0 | Wileńska 36, tel. 12-24.     
„jesteś? — rąbnął i patrzył na jej ru- ją. Teraz łączy nas tylko akt praw- 
| mieniec. ny bez treści. 

— Pobraiišmy się ze wzgiędów . — Jak to?l., 
materialnych — przycięła. |  — No, zwróciłam cenę kupna. 

— Skąd możesz wiedzieć, že ja Wykupiłam się z niewoli, i znów na- 
nie wziąłem .. z miłości. | leżę do siebie. 

Jacqueline zmierzyła go jasnym Odwróciła się i wyszła. Duan 
spojrzeniem błękitnych oczu. chwilę za nią patrzył, poczem  osu- 

—. Czy naprawdę chcesz wiedzieć, | nął się na krzesło za biurkiem. 
co o tym myślę? Takie skutki wydał jego pian! 

Milczał. Tylko wzrokiem zachę-|  Pochwycił czek od żony i podarł 
cał, żeby mówiła dalej. na drobne kawałki.. O! ironio lo- 

— Więc... miłość nie kupuje... | sul... Wykupiła s'ę od niego za jego 
miłość nie chwyta w potrzask... Mii- | własne pieniądze... 
łość tylko darzy, darzy, darzy... da- Tej nocy Hamisch Duan przeży- 
rzy... — Duan zaczerwienił się. al wai gorzkie chwile. 
Jacqueline mowiła dalej: — Oftaro- 
rowałeś się kupić mnie za okresloną VL 

,sumę, a ja nie miałam inrego wyj- Jacqueline wykupiwszy się z nie- Co prawda Jacqueline wspomniała, 
że spłaci dług skoro tylka specyfik 
Milsoma zacznie przynosić dochody, 
ale nie przypuszczał, że od razu z 
tym wystąpi... Może dlatego, że o- 
statnio była tak przyjacielska, jakby 
zapomniała o niechęci... 

Nie wiedział, co zrobić. Na 
próżno przekonywał, błagał, gniewał 
się. Jacqueline była niewzruszona. 
W końcu wykrzyknęła: 

— W takim razie: odeślę 
powrotem. 

czek z 

EWZEDOPEDE ZOE DIETĘ ADO KAA KEN TTT VKI TIE AZAROWWOAKACZSEJEE.. WORA CBT ZZOZCŁ Z ARA A 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiercz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 
słowo sł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społecza. ra wiersa druku 30 gr Za ogłoszen'a cyfrowe | tabelaryczne o 25% drożef. Pla poszukujących pracy 30% 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  
zorientowała. 

— Tysiąc pięćset — mruknął po- 
nuro. Plan nie udał się. 

| ścia, jalk sprzedać się... Wobec tego 
| rie powinniśmy mieć do siebie pre- 

WE m | tensyj. 
— А ой śmierci tatusia? Od cza-|  Cigza. 

su... od czasu jalk tu jestem? E Minas teroz dodała acz 
Duanowi krew uderzyła do twa- queline. — Proszę cię, weż go, a daj 

rzy. | mi swój na trzy tysiące — to będzie- 
— Cóż to jest... — zaczął. my: skwitowani. 
— Proszę powiedzieć, 'ie? Duan wziął w milczemu czek, 
— No dobrze... już dobrze... Sto... | poszedł do biurka, wypisał drugi na 

jeżeli ci tak na tym zależy. żądaną sumę i oddał. 
— To śmieszne — rzekła zimno. — Dziękuję. No, jesteśmy wolni. 
— Czy jesteś moją żoną, czy nie 

woli wiedziała, co zrobić z wolno- 
ścią. Własne mieszkanie, własne ży- 

, cie! Przeszłość zmazana! !ak sobie 
wyobrażała ową wolność. Uraza do 
męża sprawiała. że nie dostrzegła w 
nim żadnych dobrych przymiotów. 
Widziała w nim tyiko obcego czło- 
wieka, który ją zmusi wbrew jej 
chęciom do małżeństwa. Jeżeli czu- 
ła do niego sympatię w trakcie 
wspólnej pracy, to było to coś w .ro- 
dzaju koleżeństwa, dalekiego od ży-   Ty możesz iść swoją drogą, ja swo-| wego uczucia. Do tego przyłączyła 

ET TAS STT TT VR ZOK IEIR STD 
1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY; miesięcznie, s odnoszeniem do domu tub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 

1— za mm. jednosep., nekrolog! 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne 

OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w. bardzó 
ciężkich warunkach materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
czytelników o przyjście z pomocą dla corki 
tczenicy let 15 w udzieleniu płaszcza zi- 
mowego coś z ubrania i bucików. Adres' 
ul. Szeptyckiego 16m, 13, 

BEZ UBRANIA I ŚRODKÓW DO ŻYCIA 
wdowa z pięciorgiem nieletnich dzieci — o 
pomoc dla tej rodziny prosi „Caritas” — ul 
Zamkowa 8. : у 

WDOWA CHORA rmajdująca się bez środ 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książk: i odzież, Tow 

„šw Paula stwierdziło, Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 
walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee się 

„w bardzo trudnych warunkach materialnych, 
bez środków do życia i mieszkania, Jako 
były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
łaskawą ofiarę i pomoc, 

| | Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Adm*- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego". 

SATA OR RODE DIENAS SCSI STN MS TAPUS Ii BENT TIE S KOZERA DIEC 

się wdzięczność za ojca, także nie 
mająca nic wspólnego z jej własnymi 
uczuciami. Fakt przymusowego mał- 
żeństwa pozostawał w świadomości 
Jacqueline w całej swojej mocy. Ro- 
zuimowała wciąż po swojemu. Od- 
Gychała z ulgą — wolność przyszła 
tak prędko, pręćzej, niż mogła się 
spodziewać. Jestem wolina. Skorzy- 
sta z tej wolności radośmie, bez skru- 
pułów... Wszystko sobie ułoży. Ale 
wszystkie plany te rozbiły się o prze 
szkodę w swej istocie bardzo pro- 
stą i zwyczajną. Mianowic:e Jacque- 
fine zrobiła odkrycie, że Duan ma 
szerokie i cenne dla swej karjery 
znajomości towarzyskie, Fo upływie 
zwyczajowego miesiąca poślubnego 
zaczęto skiadać wizyty młodej žo- 
nie doktora. Panie zjawiały się gro- 
madnie. Były wśród nich wybitne o- 
sobistości, żony sławnyca lekarzy, 
głośnych chirurgów, pierwszorzęd- 
nych artystów, znanych polityków. 
Jacqueline musiała odpowiadać na. 
pytania, dlaczego tak nagle się po- 
brali, tak bez żadnego rozgłosu: 
słuchać  dobrodusznych  żancików, 
przyjmować życzenia i zaproszenia. 

(C. 4. n.)   
sastrzega sobie prawo zmiany termigą druku cgłoszeń | mie przyjmuję sastraotes m'ojasa, 
о— 

  
7 gr 50, zagranicą sł, 6— 

ogłoszenia w dziale ogłosreniowym ma 
uniżki. Administracja 

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI. 

przy ul. Kolejowej 29, do sprzedania. 351-—3 
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